
Nr. 83 (7352) P w a r s z a w a .  Ś ro d a  23 m a rc a  1938 r.

NIECH ŻYJ E  RZAD
R O BO TN IC ZY  | | | B
I WŁOŚCIAŃSKI

REDAKCJA 4* 2 -ti p« południa ***
Zn tw rol r*lcopt*6w R»d*lcct» ni* odpowtadł —

ADMINISTRACJA 5 T S W 5 5 S
■ H E 3B B  KASA e«T>na od 13 do J-*l

Cena num eru t o  groszy

Q B O T H I
CEMTRAU1Y

O R G A N

■jSh

PROLETARJUSZS WSZYSTKICH KRAJÓW  ŁĄCZCIE S ię !  
W ydawca i Rada Naczelna P* P* S.

OPŁATA POCZTOWA UISZCZONA GOTÓWKĄ.

N I E C H  Ż Y J E
S O C J A L I Z M !

WARSZAWA. U L  WARECKA NR. Y
REDAKCJA — ta l. 9.88*70 
DYREKCJA -  2.20*19 
ADMINISTRACJA — 5.13*00 
DRUKARNIA -  1.76-43

KONTO CZEKOWE W P.K.O. 175 
Pocztowe Przekazy Rozrachunkowo 

• r ig d  Pocztowy Warszawa I Kartoteka N 1 1 V

Cena num eru t o  groszy
W a r u n k i  p r e n u m e r a k y i  w Warszawie z odnoszeniem miesięcznie z l. 2 .50. bez odnuszesla z ł. 2 .20  na prowincji miesięcznie z ł. 2 .50 , zagranicę z ł. 5.60. Za zmianę adresu 50 gr.

•O dz ia ły . „N A P R ZÓ D -  Kraków, ul. Sw. Tomasza 11-a „G A Z E TA  ROBOTNICZA”  Katowice, ul Teatralna 12. „Ł O D Z IA N IN " Łódi, Al. Koiciuszkl 29. „ROBOTNIK PIO TRK OW SKI”  Piotrków Trvb uL Piłsudskiego 6« 
„nO B G T N lK  RADOMSKI”  Radom, ul. Kelles Krauza 1. „R O B O TN IK  P 0 Z N A flS K 0 * P 0 M 0 R S K iH Poznań, ul. Siroma 24 . „ROBOTNIK BIAŁOSTOCKI”  B iałystok, Rynek Koic uszki 23 .

Cwny o g ło s z e n i Za wiersz wysokoJd 1 mil m etra w tekście gr. 50 . zwyczajne 40 , nekrologi do 60 mm. gr. 20, pow yłej 10  mm. gr. 30 ,drobne za wyraz 20 gr. Poszukiwanie I zaofiarow ania pracy bezpłatni*  
_ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _  Ogłoszenia tabelaryczne o 00 proc, drożej. Układ ogłoszeń tekstowych i zwyczajnych i-szpaltow y. Za t r e t t  ogłoszeń Redakcja nie odpow iada

Upaństwowienie przedsiębiorstw naftowych w Meksyku
Jak wiadomo, prezydent Meksy 

ku wydał zarządzenie mocą które 
go wszystkie przedsiębiorstwa na 
ftowe uległy upaństwowieniu. Za 
rządzenie to wywołaio wielkie za- 
dowolen.e w kraju, a jednocześnie 
konsternację u dotychczasowych 
właścicieli przedsiębiorstw nafto­
wych, między innymi obywateli 
Stanów Zjednoczonych. Omawia­
ne zarządzenie odbije się prawdo 
podobnie w wyraźny sposób na 
całej gospodarce meksykańskiej. 
W związku z nim pozostaje chwi­
lowe zawieszenie zagranicznych 
operacji dewizowych przez Bank 
Meksyku. Jednocześnie krążą po­
głoski o deprecjacji waluty meksy 
kańskiej, przy czym jest mowa o  
nowym parytecie wynoszącym 5 
pesów za jednego dolara, podczas 
gdy dotychczas relacja ta wynosi 
ta 3,60 pesów za jednego dolara.

*
Kancelaria Prezydenta Republi­

k i wręczyła prasie komunikat, — 
przypominający okoliczności wy­
jątkowe, jakie skłoniły Rząd do 
znacjonalizowania przemysłu naf­
towego. Komunikat podkreśla, że 
Rząd Meksyku nie zamierza roz. 
szerzać systematycznie metod na­
cjonalizacji w dziedzinie przemy­
słu. Minister finansów wystosował 
równocześnie do przedstawicieli 
wywłaszczonych towarzystw naf- 
towych zaproszenie do wzięcia u- 
działu w zebraniu, na którym ma 
być omówiona sprawa wypłaty od 
szkodowań byłym właścicielom 
przedsiębiorstw naftowych.

W obecnej chwili produkcja ro­
py szybów amerykańskich kontro 
lowana jest przez meksykańskie 
związki robotnicze. Pracownicy 
kopalń będący obywatelami S t  
Zjednoczonych wyjechali.

*

Decyzja Rządu meksykańskiego 
w sprawie wywłaszczenia angiel. 
skich i amerykańskich towarzystw 
naftowych w Meksyku, wywołała 
wielkie wrażenie. Organizacje ro­

botnicze urządziły wielką manife 
stację na cześć Rządu. Rząd mek 
sykanski zamierza powołać s;„ , 
cjalną komisję złożoną z przed­
stawicieli administracji oraz or- 
ganizacyj robotniczych, która prze 
jęłaby eksploatację kopalń nafty. 
Na kierowników technicznych ko­
palń mają być powołani oficero­
wie broni technicznych wojsk

Sytuacja na frontach chińskich

Bitwa pod Soczau
Syn Czang Kai Szeka dowódca wojsk chińskich w Szansi

Bitwa pod Su-ezau i na skrzy­
żowaniu diróg Longhai • T ientsin 
weszła obecnie — według zdania 
obserwatorów wojskowych — w 
swą fazę decydującą. Na odcinku 
północnym  od Suczau wojska ja ­
pońskie i chińskie rozdziela jedy-

meksykańskich zamiast inżynierów j nie ana* Królewski. Podczas a- 
cudzoziemców. Jtak w obie strony ożywają ręcz-

Terroryści w Palestynie
napadają i pustoszą całe wsie

Ponieważ ostatnio przedsięwzię- 
te przez władze palestyńskie za­
rządzenia utrudniają zaopatryw a­
nie się terorystycznych band w 
żywność, bandy te dokonywują 
napadów na wsie. W czoraj ban­
da, licząca około 100 ludzi napa. 
dla na wieś Samaria z której 
uprowadziła żywy inwentarz. Od­
działy wojskowe ścigają spraw ­
ców napadu, a policja aresztowała 
37 osób, podejrzanych o udziela­
nie im pomocy.
PRZYW ÓDCY TERRORYSTÓW  

W OBOZACH 
KONCENTRACYJNYCH.

Safed, Kadi H aify i Jaffy , został 
aresztowany i osadzony w obozie 
koncentracyjnym  w Alcko. Zarżą-

Optymizm p. Chamberlaina
Optymistyczne doniesienia p ra­

sy angielskiej o przebiegu roko­
wań angielsko - włoskich w Rzy­
mie znalazły potwierdzenia w wy­
nurzeniach premiera Chamberlai­
na. W  odpowiedzi na zapytania w

Izbie Gmin oświadczył prem. 
Chamberlain, że rokowania poczy 
niły znaczne postępy, lecz premier 
w chwili obecnej nie może podać 
szczegółów do wiadomości pub- 
licznej.

Co sio stito  z tow. Seitzem
b. socjalistycznym burmistrzem Wiedna

W edług doniesień prasy wiedeń 
skiej b. prezydent Austrii Miklas 
mieszka na razie w Wiedniu i ma 
się przenieść do m. Horn, gdzie 
swego czasu byl dyrektorem gim ­
nazjum. W mieście tym znajduje 
się także pałac hr. Hoyosa, ostat­
niego prezydenta rady zw iązko­
wej. W  czasie manifestacyj naro­

dowych „socjalistów” zwróciła o- 
gólną uwagę obecność poprzed­
nika prezydenta Miklasa, dr. Hai- 
nischa, który w sparty na dwuch 
laskach, przyglądał się manifesła- 
cjom. Natomiast nie widać więcej 
na ulicach m iasta byłego socjali­
stycznego burmistrza W iednia Sei- 
tza.

dzenie władz wywołało duże w ra­
żenie wśród ludności arabskiej.

AKCJA KRÓLA HEDŻASU 
P rasa arabska i żydowska dono

Śmierć
w  kopalni złota

W okolicy Johannesburga nastą 
piło w jednej z kopalń złota obsu­
nięcie ziemi, przy czym kilkunastu 
krajowców zginęło a kilkudziesię- 
ciu odniosło ciężkie obrażenia. 
n H M M M M a m M n m a a i n i

si zgodnie z Riad, że król Ibu Sa- 
ud zamierza w najbliższym czasie 
otworzyć w Palestynie, Syrii i Li­
banie biura propagandowe, dzia­
łające na rzecz porozumienia mię­
dzy Arabami a żydami.

SKŁADKI NA RZECZ 
TERRORYSTÓW  ARABSKICH.

Specjalna delegacja w składzie 
4-ch osób na czele z b. m inistrem  
oświecenia publicznego Sadik AI- 
Basam em , wyjeżdża od K arbali i 
Nadzafu, świętych m iast m uzuł­
m an Szyitów, w celu zb ierania 
składek na rzec- Palestyny wśród 
pielgrzymów.

Ameryka potępia
zbrodnie żołdaków gen. Franco

Sekretarz stanu Ameryki Hull w wygłoszonej w poniedziałek mo­
wie w ostrych słowach napiętnow ał ataki lotnicze faszystów na Bar. 
celonę. Hull zaznaczył przy tej sposobności, że Rząd Stanów Zjedno­
czonych tylko dlatego nie przyłączył się do kroków Francji i Anglii 
w Salamance, gdyż stanowisko Stanów Zjednoczonych w sprawie 
podobnych zbrodni jest znane całemu światu.

*

Naszym klerykałom
pod uwagę

W iedeńska katolicka „Reich- 
post", omawiając sytuację katoli­
ków w nowej Rzeszy pisze, że ka- 
t°l k nie powinien zajmować się 
polityką, lecz wy.ącznie sprawami 
religijnymi. Odnosi się to rów­

nież do duchowieństwa, któremu 
władze kościelne poleciły unikać 
wszelkich sporów, dotyczących 
kwestyj politycznych i ograniczać 
się wyłącznie do działalności reli­
gijnej. (PAT.)

Rozstrzelan e prof. Ustrfcłowa
Prasa japońska donosi, że w 

W iatce w ZSSR rozstrzelany został 
znany prof. Ustriałow, ideolog ru­
chu „smienowiechowców“, dążą­

cego do pogodzenia emigrantów 
rosyjskich z w ładzą sowiecką. 
Ruch ten, z początku dość głośny, 
ostatnim i laty zamarł zupełnie.

Według wiadomości ogłoszonych wczoraj o godz. 18-ej liczba za­
bitych w stolicy Katalonii w ciągu ostatnich bombardowań wynosi 
828. Władze miejskie stwierdzają, że pod gruzami domów znajduje 
się jeszcze wiele zwłok nieodkopa nych.

Zbrojenia morskie Ameryki
1.100.009.001 dolarów na budowę okrętów wojennych

Budżet floty amerykańskiej, któ 
ry został już uchwalony przez Iz­
bę Reprezentantów i dyskutowany 
będzie obecnie w Senacie przewi­
duje budowę 46 okrętów wojen­
nych kosztem 731 milionów dola­
rów. 21 okrętów pomocniczych 
kosztem 246 milionów i 950 samo 
lotów, budowa których kosztować

ma 106 miln. doi. Uchwalony bu­
dżet przewiduje 25 miln. dolarów 
na przeprowadzenie doświadczeń 
z małymi samolotami bombowymi 
i torpedowymi, wreszcie 3 miln. 
doi. przewidziano na budowę ste- 
rowca, który zastąpi sterowiec 
„Los Angeles”. Budżet uchwalono 
291 głosami.

CnniG-iminifne spotkanie
Wizyta Hitlera w Rzymie

W związku z przyjazdem kan­
clerza Hitlera do Wioch rząd 
włoski przygotowuje w ielki. prze­
gląd floty oraz zakrojoną na wiel 
ką skalę paradę wojsk lądowych. 
W defiladzie na Via Dei Trionfi 
weźnne udział 400 czołgów oraz 
400 dział. 3 pełne pułki grenadie­

rów przedefilują przed Hitlerem 
i Mussolinim. W paradzie wezmą 
udział równie specjalne oddziały 
armii, oddziały zmotoryzowane— 
organizacje paramilitarne, kolum­
ny młodzieży włoskiej, przedsta­
wiciele marynarki, lotnictwa oraz 

, milicja faszystowska-

nych granatów.
Ostatnio wykonane atak i chiń. 

akie przeciw wojskom japońskim , 
stojącym pod Pengpu, oddalone 
o 100 km. od drogi żelaznej Lung- 
hai, m ają  za zadanie, według m- 
form acyj chińskich, przeszkodzić 
Japończykom  w ich m arszu na 
północ.

M arszałek Czang-Kai-Szek wy­
znaczył w charak terze swego po­
m ocnika, a jednocześnie dowód­
cy wojsk w prow. Szensi, zagro­
żonej przez postępy wojsk ja p o ń ­
skich, swego syna Czżan-Tsin-Go.
Syn Czang-Kai-Szeka jest podob­
no kom unistą i wbrew woli ojca 
ukończył „uniw ersytet ludów 
wschodu” w Moskwie. Jednym  z 
pierwszych aktów Czżan-Tsin-Go 
w prow. Szensi było aresztow anie 
wszystkich wybitniejszych C hiń­
czyków, podejrzanych o sym patie 
pro japońskie.

Agencja Domex donosi: W ojska 
japońskie przeprow adzają od po­
łowy ubiegłego tygodnia gwałto. 
wne atak i na kóncentracje chiń­
skie na południow ym  i północ­
nym brzegu Yangtse. Dwie dywi­
zje chińskie, k tóre schroniły się 
w górzystym terenie na wschód 
od jeziora T aihu , zostały otoczo­
ne i w najbliższym  czasie zmuszo­
ne zostaną do poddania się. Od . - - . .
działy japońskie zajęły również j iS fC Ć j S f l l E i f
przełęcz Kuang-Te, położoną we j pO C SO C flą  " f
wschodniej H opei i służącą za 
podstawę do operacyj chińskich 
na tym  odcinku frontu .

GEN. SU K ESA TO H  
DOMAGA SIE ZAJĘCIA 

HANKAU.
G enerał japońsk i Yassuno-Su

ke-Satoh zamieścił d łu ' arty­
kuł w dzienniku „Niszmiszi Szim- 
bun” , dom agając się możliwie 
szybkiego zajęcia H ankau  w celu  
zastąpienia adm inistracji, podłe, 
gającej marszałkowi Czang-Kai- 
Szekowi, nową adm inistracją 
współpracującą z Japończykam i. 
Gen. Satoh sądzi, że Japon ia  mu­
si przeprow adzić zakrojone na 
większą skalę działania w ojenne 
jednocześnie w Chinach północ­
nych i centralnych i doprow a­
dzić efektyw nie do zajęcia H an ­
kau. Zarząd prow incjam i podle­
gającym i dotychczasowemu rządo. 
wi w H ankau  w inien znajdow ać 
się w rękach  tymczasowego rzą­
du pekińskiego, który  zm ierza do 
ustalenia pokoju  i porządku w 
całych Chinach.

Tajemniczy
s a m o i o t
Jak donoszą z Helsingforsu, zaob 

serwowano na pograniczu fińsko - 
sowieckim tajemniczy samolot, któ 
ry przeleciał nisko nad ziemią, nad 
terytorium Finlandii.

Jeszcze pogoda słoneczna i ciepła 
z tendencją do powolnego wzrostu 
zachmurzenia. Umiarkowane wiatry 
zachodnie. Przejrzystość powietrza 
dobra.

Niemieccy żołnierze
na granicy p i r e n e ^ i e j

K orespondent „Daily H eralda” 
z Paryża donosi, co następu je: 

Żołnierze niem ieckiej regular­
nej arm ii obsadziły wszystkie sta 
nowiska strategiczne na granicy 
pomiędzy H iszpanią rebeliaiicką 
a F rancją  i opanow ali zupełnie 
okolice Iru n u  oraz zachodnie sto­
ki gór Piirenejskich.

Niemieccy żołnierze nie zadają 
sobie wcale fatygi z ukryw aniem  
swojego pochodzenia i  noszą

przeważnie niem ieckie uniform y. 
Incydent ten wywotai u władz 
t'rancuskich najwyższe zaniepoko­
jenie.

Technicy arm ii niem ieckiej za­
m ierzają przejąć na terenie zaję­
tym przez rokoszan wszystkie 
lo tniska i stacje radiow e, ja k  
również zarząd dróg i kolei. N a 
tereny obsadzone przez N iem ­
ców dostęp dla Hiszpanów- zam ­
knięto.

Porzucony samochód na szosie
Na szosie sosnowieckiej w So- 

bieńcach znaleziono opuszczony 
sam ochód osobowy. Samochodem  
zainteresow ała się policja. W cza 
sie przeszukiw ania w ew nr‘rz sa­
m ochodu znaleziono książkę wo. 
ziu na nazwi&Jso W ładysława Szy 
mańskiego oraz praw o jazdy na 
nazwisko rotm istrza żandarm erii 
W łodzim ierza Budzianowskiego. 
Poza tym  w sam ochodzie znajdo 
wały się atlasy i książki. W toku 
dochodzenia ustalono, że Budzia- 
nowski był majoj^-m żandarm erii 
i już od 2-ch la t nie żyje, Szy­
m ański zaś m ieszka stale w W ar­
szawie. 1 o lic ja  prow adzi docho 
dzenie, k to  porzucił sam ochód na

szosie i  z jak ich  powodów. Samo­
chód oznaczony jest n r. 09298 
m arki „O ppel“ .

Jak  ustalono, w ub. czw artek z 
Warszawy w yjechała D anuta Szy­
m ańska do K atow ic, t»y spotkać 
się z mężem. W piątek  następne­
go dnia przyszedł list pisany 
przez Szymańskiego, w którym  
prosi, by żona ja k  najszybciej 
przyjechała. Co się stało z żoną, 
k tóra wyjechała już poprzednie­
go dnia, dotychczas nie wiadomo.

Policja prow adzi energiczne 
dochodzenia w ceru ustalenia, w 
jak ich  okolicznościach został po­
rzucony samochód.
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W zglajchszaltowanej Austrii
Z Austrii wciąż nadchodzą naj. 

sprzeczniejsze wiadomości, a po- 
nieważ od 10 dni Austria, jako 
część Rzeszy, stała się krajem to­
talnym, przeto wszystkie wiado­
mości pochodzące stamtąd, muszą 
przejść przez filtr cenzury.

Z obowiązku dziennikarskiego 
notujemy kilka niesprawdzonych 
dotychczas wiadomości.

FEY.
Coraz uporczywiej krążą na 

Zachodzie wiadomośoi, iż Fey 
nie popełni! samobójstwa, gdyż 
nie było dostatecznych po temu 
powodów. Jeśli Fey nie był w stu 
procentach hitlerowcem, to w ka­
żdym razie był zdecydowanym 
sympatykiem tego ruchu, a jego 
rola podczas zabójstwa kanclerza 
Dollfussa była dość podejrzana, w 
każdym bądź razie dotychczas wy 
jaśniona nie została.

Dla hitlerowców, którzy opano­
wali Austrię, Fey mógł być niewy 
godny, jako wspólnik, który zbyt 
wiele Siedział. 1 dlatego go usu­
nięto, jak usunięto niewygodnych 
wspólników Róhma, Kaara, Stras 
sera, Schleichera i t. d.

Powtarzamy, te  są to pogłoski, 
które na razie trudno sprawdzić.

SCHUSCHNIGG.
Ostatni kanclerz Austrii dr. 

Schuschnigg według jednych wia 
domości przebywa w swym miesz 
kaniu w Belwederze wiedeńskim

pod nadzorem policji. Według in- 
nej wersji Schuschnigg przebywa 
w więzieniu wraz ze swą żoną-

Wiadomość o wyjeżdzie. Schu- 
schnigga do Bratislawy, gdzie w 
dwa dni po upadku Austrii miał 
stanąć na ślubnym kobiercu, zo- 
stała świadomie puszczona przez 
hitlerowców dla zdyskredytowa­
nia go w opinii świata.

ślub Schuschnigga z hr. Verą 
Czernin odbył się na trzy tygod­
nie przed upadkiem Austrii, kiedy 
nikomu nie śniło się jeszcze, te  
kres Austrii jest tak bliski.

OTTO HABSBURG.
Arcyksiążę Otto Habsburg, naj- 

starszy syn ostatniego cesarza A- 
ustro * Węgier Karola bawił w 
Paryżu, gdzie oświadczył dzienni­
karzom, iż nie rezygnuje ze 
swych praw do Austrii, jako na­
stępca dynastii, która w ciągu 650 
lat panowała nad tym krajem.

Otto Habsburg protestuje prze­
ciw aneksji i z góry dezawuuje 
wynik plebiscytu.

SAMOBÓJSTWA.
Austrię, a przede wszystkim 

Wiedeń opanowała epidemia sa. 
mobójstw. Według nadeszłych wia 
domości w ciągu jednej nocy z 
czwartku na piątek popełniło w 
Wiedniu samobójstwa 60 osób s 
pośród osobistości bardziej zna- 
nych.

Targnął się na swe życie b. pre

zydent policji Schubł, który po- 
czątfcowo wszedł był do gabinetu 
Seysg Inquarta, ale już po kilku 
dniach go usunięto. Popełnił sa­
mobójstwo redaktor naczelny 
„Neue Freie Presse" dr. Sommen* 
fefd oraz historyk Friedel- 

Wreszcie popełnił samobójstwo 
będący pod dozorem policji w mie 
szkaniu swym b. minister austria­
cki Ode baron Neustadter - StOr- 
mer, zarazem jeden z przewódców 
„Heimwehry“.

Przegląd prasy
HISZPANIA „NARODOWA".
Endecja, która poniosła sromot­

ną kieskę w swej zhitleryzowanej 
polityce zagranicznej, mimo to da 
lej uprawia tę potitykę. Z rozwią. 
zania konfliktu polsko - litewskie­
go jest, oczywiście, nlezadowolo- 
na. Ale ma jedną wielką „pocie­
chę** — pewne sukcesy armii 
(przeważnie włoskiej) gen. Franco. 
Tę armię (włosko-niemiecko-ma- 
rokańską) „Warszawski Dziennik 
Narodowy" nazywa „narodo­
wą" (!) i zapewnia, ze tylko ży

JUTRZEJSZY (czwartkowy) NASZ NUMER
będjcie zawiera?

8 STRON DRUKU
W numerze będą ciekawe artykuły, o sta tn ie  dejiesze, 
odcinki, felietony, wiadomości z całego kraju

u ł i i  i  i i i  n i i i
Nie będzie w Niemczech wyborów do rad załogowych

Hitlerowska ustawa, regulująca 
warunki pracy w przedsiębior­
stwach przewiduje raz do roku 
wybór mężów zaufania robotni-

Diugi ozień procesu tow. dr. Drobnera

„Kontakty" -  czy konflikty
W drugim dniu procesu o godz. 

9  min. 30 wchodzi na salę trybu­
nał. Tow. Drobner zeznaje w dal­
szym ciągu.

— Akt oskarżenia zarzuca mi 
działalność jednolito frontową i 
porozumiewanie się z działaczami 
komunistycznymi. Ale co to zna­
czy „jednolity front". Ja tu mam 
wycinek I. K. C., w którym jest 
sprawozdanie z wiecu socjalisty­
cznego. jeden z działaczy miał 
na nim wzywać do Jednolitego 
frontu robotniczo .  chłopskiego".

O zagadnieniu tym będę jeszcze 
mówił, narazie stwierdzam, — że 
żadnych porozumień z komunista­
mi nie zawierałem i nigdy bez 
zezwo’enia mojej partii bym nie 
zawierał.

Dłuższą polemikę między prze­
wodniczącym a oskarżonym wywo j 
łuje sprawa procesu dr. Drobnera 
w Bydgoszczy.

W dalszym ciągu tow. Drobner 
rozprawiając się z zarzutem „kon­
taktów" stwierdzając, że z wy 
mienionymi przez oskarżenie był 
w stałym konflikcie.

Z Susułem, Wyrostkiem, Majem 
prowadził oskarżony na wielu ze­
braniach ostre dyskusje. Rosen 
krantza nigdy nie znał. Marchew- 
czyk, b. przewodniczący Zw. Kia 
sowego metalowców nigdy nie był 
za komunizm karany.

Nie wie też, czy przy ■ powrocie 
z pogrzebu ofiar marcowych znaj 
dował się w jego towarzystwie 
Ziegelfarb, którego wcałe nie 
znał.

Tow. Drobner miał wtedy inne 
zadanie. Musiał uważać, by część 
pochodu jego opiece powierzona, 
nie wracała koło gmachu woje­
wództwa. Ta część pochodu liczy 
ła około 8 tys. ludzi. Odnośnie zaś 
do zarzutu, że w dniu 13 czerwca 
1936 roku był w jego mieszkaniu 
niejaki śliwka — tę okoliczność 
zeznaje wywiadowca Gazek, — 
tow. Drobner stwierdza, że wła­
śnie w tym dniu odbywało się 
Walne Zgromadzenie firmy, w któ 
rej pracuje i że właśnie w tym dniu 
nie był wcale w swoim prywat­
nym mieszkaniu.

Wreszcie podaje, że obecnie 
przebywa w jednej celi z tymże 
Śliwką, którego wygląd zewnętrz­
ny wcale nie zgadza się z rysopi­
sem podanym przez wywiadowcę 
Ga zka

. Dr. Drobner rozprawił się z  za­
rzutem, jakoby artykuł p. t. „A je­
śli wybuchnie wojna"—miał treść 

'„komunistyczną". Artykuł był na­
pisany na 2 lata przed przyjściem

kładnie późniejszy bieg wypad 
ków. Tow. Drobner udowodnił, że 
artykuł ten jest wymierzony prze 
ciw niemieckim apetytom na Śląsk, 
Poznańskie, korytarz. W zwląz. 
ku z przemówieniem na akademii 
„Faszyzm podpala świat", dr. 
Drobner rekonstruuje jego treść 1 
podtrzymuje jego motyw przewo- 
dni, że klasa robotnicza powinna 
wynieść z przyszłej wojny jaknaj. 
więcej korzyści. „

Omawiając sprawę przemówie­
nia na Radzie Miejskiej, w którym 
rzekomo miał rzucić hasło pałenia 
kościołów wykazuje dr. Drobner, 
że — przeciwnie — domagał się, 
jako miłośnik zabytków historycz­
nych Krakowa — przeniesienia

kwoty 2.000 zł. przeznaczonej na 
budowę kościoła w Grzegórzkach 
— na restaurację starych kościo­
łów o wartości zabytkowej.. Cha- 
raktęryzując swoje stanowisko w 
sprawie t. zw. „jednolitego fron­
tu" z komunistami — stwierdza 
dr. Drobner — wbrew aktowi o- 
skarżenia —- jakoby stanowisko 
P. P. S. było inne niż jego — ża 
pogląd jego w tej sprawie pokry­
wa się w zupełności ze stanowi, 
sklem Partii i on sam na Radzie 
Naczelnej za jednomyślnie przy. 
jętymi w tej sprawie uchwałami 
głosował.

W dniu dzisiejszym tow. Drób- 
ner zeznawać będzie w dalszym 
ciągu.

Masowe trucie lekarzy
w  cn iia r

Ludność miastu Santiago de Chi­
le nie otrsąsnęla się je tscaa a wraże 
nta, wywołanego wykryciem, dzie­
więciu wypadków otrucia, oraz jed­
nej próby morderstwa, które bez 
wyjątku dokonano na osobach naj­
bardziej wziętych lekarzy, taden naj 
bardziej sensacyjny romans krymi­
nalny nie prześcignął tej rzeczywi­
stości, a najbardziej pomysłowy — 
detektyw  «<e wpadłby na pomysł a 
przede wszystkim  na motywy, jaki­
mi kierował się morderca. A  tym ­
czasem postępowanie mordercy by­
ło bardzo proste, a  jedynym moty­
wem zemsta za śmierć żony, którą, 
według jego zdania, lekarze zapę­
dzili do grobu.

Wymieranie lekarzy w Santiago 
zaczęło się przed trzema miesiąca­
mi. Z początku sądzono, i i  ma się 
do czynienia a rzadkim wypadkiem, 
ze zbiegiem okoliczności, ale gdy 
po pierwszych trzech lekarzach, zna 
wu trzej lekarze zmarli i to w bar­
dzo zagadkowych okolicznościach—  
opinia publiczna została eaalarmowa 
na.

W krótkim czasie anoxcu trzej le­
karze zapadli na nieznaną chorobę, 
która zakohezyła się śmiercią. —
Wszyscy trzej do tego c so sm  cieszy­
li się kwitnącym zdrowiem. Wresz­
cie kolej przyszła na najznakomit­
szego chirurga chilijskiego, OHvei- 
rę, który zachorował wśród sagad- 
kotcych objawóic, ale dzięki wyjet- 
kowo zdrowej kompteksji prof. Oli­
veira przemógł chorobę i po W go­
dzinach niebezpieczeństwa minęło.

Oliveira sam. zaczął badać przy­
czyny swej choroby i przypomniał 
sobie, że na S-ł godziny przed saeho 
rowaniem. próbował nadesłaną mu 
puszko m kka  skondensowanego. —

niał sobie, że mleko miało dość dzi­
wny smak i lekarz doscodł do prze­
konania, że mleko było zatrute. 

Policja rychło stwierdziła, żo wszy

ków. Co prawda wybór ten nie 
jest wyborem, a wybrańcy nie są 
mężami zaufania robotników, 
gdyś komedia sprowadza się do 
tego, że przedsiębiorcy w porozu­
mieniu z hitlerowcami układają 
listę „mężów zauf;n ia“, a robot­
nicy mogą tylko ich zatwierdzić, 
albo odrzucić.

W latach 1934 i 1935 „wybory" 
te wypadły na niekorzyść hitle­
rowców. Od tego czasu zaniecha­
no i tych nawet wyborów. Nie by­
ło ich ani w r. 1936, ani 1937. O- 
becnie —- wybory winny się odby- 
w ać w marcu — po raz trzeci za- 
nieebaao ich i najprawdopodob­
niej nigdy już one aa rządów hi­
tlerowskich się nie odbędą.

Hitlerowcy wię« łamią swoje 
własne ustawodawstwo robotni­
cze.

To porzucenie naw et tak kary­
katuralnej formy wyborów fabry­
cznych jest bardzo znamienne. 
„Plebiscyty41 można odpowiednio 
„zorganizować**, to znaczy sfał­
szować. H itler wierzy tylko tym 
plebiscytom, które on sam urzą­
dza, jak  dowiódł na przykładzie 
Austrii.

Co innego — wybory fabrycz­
ne. Tu nacisk wyraża się już w 
samym charakterze „wyborów11, 
które też są swego rodzaju plebis­
cytem na m ałą skalę. Ale dalej 
ten nacisk nie sięga. Robotnik- 
nie godzący się na listę hitlerow­
ską, może powiodaieć: nie! Sto­
sowanie represji za takie „nie11 
odbiłoby się ujemnie na produk-scy zmarli lekarze otrzymali podo- .. . . . , ,  , ,

łme jnmfc. a mteWem <Jo rop ia ło - " * « « ? * .  ie  R o  ­
mków — jak  wykazały doświad­
czenia 1934*35 r. —- głosuje prze­
ciw listom hitlerowskim. Samo 
zaniechanie wyborów jest wymo­
wnym dowodem, że hitlerowcy, 
znając nastroje robotników, nie 
chcą się narazić na klęskę i wolą 
połknąć milcząco niezadowolenie 
robotników, aniżeli skompromi­
tować się w ich oczach i w opinii 
całego świata.

wonie. Mteko pochodziło rzekomo ze 
znanej fabryki, lecz — jak się póź­
niej okazało — fabryka ta wcale 
mleka skondensowanego nie wyra­
bia. Do posyłek załączone były li­
sty, które pisane były na blankie­
tach sfałszowanych.

Tu już śledztwo znalazło poważny 
trop i po nitce do kłębka dotarło do 
właściciela małej drukarenki Fer­
dynanda Garcia. Aresztowany ma 
przyznał się do zbrodni, ale to dro­
dze na policję Garda zażył tej sa­
mej trucizny, jakiej użył do trucia 
lekarzy.

Śledztwo toy kazało, że jodyny it  
motywem zamachów na życie leka­
rzy mogła być zemsta za nie ulecze­
nie żony darcia, która pomimo po­
mocy najlepszych sil fachowych — 
umarła.

Mleko to nadesłała mu jakaś firma  
‘dc  władzy Hitlera I przewidział do do wydania o nim opinii. Przypom-

B ojk ot
okocimskiego piwa

przez robotników
Związki zawodowe robotnicze 

zamierzają ogłosić bojkot piwa 
okocimskiego na obszarze całej 
Polski. Ta ostra forma walki wy­
nikła z  faktu, iż baron Gótz-Okn- 
eimaki, poseł na Se jm obecny, od­
mówił cofnięcia wypowiedzenia 
pracy 5 fornalom, których zwol­
nił z pracy z powodu ich przyna­
leżności do związków zawodo­
wych.

Pokwitowania
NA GŁODNE DZIECI HISZPANII
zamiast kwiatów na grób zmarłaj 
drogiaj opiekunki Pauliny Altberg z 
Płocka ofiarują byłe wychowanki z 
Warszawy dla głodnych dzieci Hisz­
panii zł. 10.

A. B. Zł. 8.
Akwizytorzy Firmy Rss-Mazowie- 

cka zł. 5.
M. B. — Gdynia at. 10.

DO DYSPOZYCJI 
CENTR. KOMISJI ZW. ZAW. 

w myśl wezwania z dn. 14.8. 1036 T. 
A. B. zł. 5.

dzi, bolszewicy i masoni nie cie­
szą się z jej posuwania się na 
przód:

Najdobitniejszą oznaką powo­
dzenia wojsk narodowych jest 
ruch gorączkowy, jaki się rozpo­
czął w tych ośrodkach, które za 
żadną cenę nie chciałyby dopuścić 
do upadku czerwonych w Hiszpa 
nii. Ośrodki te są znana — są to 
kierownicy polityki żydowskiej 
masoneria 1 komunizm.

Te trzy potencje są ściśle ze 
sobą związane, a mając do swej 
dyspozycji skuteczne narzędzia 
urabiania opinii światowej oraz 
wpływ na rządy niektórych 
paAatw, robią rozpaczliwe wysiłki, 
ażeby uratować czerwoną Hiszpa­
nię przed niechybną klęską. 
Dziennikarz endecki stara się— 

jak może — „dopomagać „franki- 
stom*'. Jest o naturalnie integral­
na cząstka całej endeckiej polityki 
prohitlerowskiej Faszyzacja Hisz­
panii —- to osłabienie Francji. I o- 
słabienie Francji — to OSŁABIE­
NIE POLSKI. Niegdyś dziennik 
endecki nawet przyznawał się do 
tego, że zwycięstwo Franco nie 
jest dla Polski korzystne... Ale 
pro-hitlerowskic stanowisko obo 
wiązuje.

ATAKI NA FRANCJĘ
Z podziwu godną konsekwen 

cją cała prasa reakcyjna — ende­
cka i prawo-„sanacyjna" —. stara 
się osłabiać powagę Francji i 
przedstawiać ją, jako kraj „upad­
ku*1 ł „chaosu*1. Nowy Rząd Blu- 
ma dostarczył znów „sposobno­
ści". Reakcyjna prasa (prohitle 
rowska) nie atakuje samej istoty 
sojuszu polsko - francuskiego (bo 
to byłoby bardzo niepopularne!), 
ale stara się po ostatnich posunię­
ciach Hitlera — urabiać opinię, że 
teraz już Francja jest — niczym. 
Polityczna „strategia" tej metody 
aż nadto przejrzysta. Najpaskud­
niejszy ton słyszymy w takich za­
iste dziwnych pisemkach, jak 
„Merkuriusz Polski". Ale posłu­
chajmy, co pisze np. „Prosto z Mo 
stu" w felietonie p. Żbyszewskle- 
go:

Francja w 30 lat po swym naj­
większym tryumfie orężnym jest 
zrujnowana, bezsilna ł śmiesz­
na. (!) Tej nocy, kiedy Niemcy 
podeptali brutalnie traktat wer­
salski Francja nie ma rządu, wła­
dzy, jedynymi stałymi ludźmi w 
ministerstwach są woźni. Nleudol 
na iydzina co od dwóch łat pogrą 
ia  Francję w ruinę ma stawić czo 
ło Hitlerowi. Z równym skutkiem 
mogłaby stoczyć mecz pięściarski 
ze Schmellingtem- Chyba nawet 
te niemowlęta łewatywowane 
prze* prof. Michałowicza, wodza 
naszych entuzjastów frontów lu­
dowych, rządów ściśle parlamen­
tarno - demokratycznych, rozu­
mieją, że to aą klęski państwowe 
gorsze od najazdu.
Francja „zrujnowana, bezsilna 

I śmieszna". Tak się pisze o na. 
szej sojuszniczce, która nam bar­
dzo jest potrzebna. Można hyłoby 
powiedzieć, że to nieodpowiedz’al 
ny wybryk... Ale nie: to system, to 
metoda, to wyrachowanie polity­
czne.
MY6LICIEL Z  „MYŚLI POLSKIEJ"

Jak się pokazuje, nasz dziennik 
broni bolszewizmu... W jaki spo­
sób? — zapyta zdumiony czytel­
nik — wszak w sprawie ostatnie­
go moskiewskiego procesu umieś­
ciliśmy coś około 10 niezmiernie 
krytycznych artykułów! Otóż to! 
— pisze reakcyjna „Myśl Polska'1

— właśnie dla tego i TYM SA­
MYM! — Nie rozumiem! odpowie 
czytelnik.

Tymczasem rzecz jest całkiem 
„prosta". Skoro atakujemy „stali­
nizm" skoro go krytykujemy bar­
dzo ostro, tym samym (!) chcemy, 
żeby Z. S. S. R. był Inny, lepszy, 
silniejszy. Czyliże w gruncie rze­
czy bronimy ZSSR!

Myśliciel z „Myśli" (podpisany 
„Spec") w ten sposób stworzył 
sytuację „logiczną" bez wyjścia. 
Jeśli nie krytykujemy — aha! ja­
wni bolszewicy. Jeśli krytykuje­
my, aha! Tajni bolszewicy!

Jaką świetlistą aureolą uczuć 
otaczają „Rosję" (właśnie „Rosję** 
nie „ZSSR", nawet nie ,,ZSRR‘‘) 
demokratyczne osobistości spod
znaku młota sierpa 1 kielni! Jak 
boleśnie (!) te osobistości odczu­
wają najmniejszy wstrząs w funk 
cjonowaniu maszyny państwowej 
ZSSR i jak wielu ludziom spędza 
sen z powiek sama myśl, że uko­
chana 1 niezbędna („antyfaszy­
stowska") matuszka Rosja Jed­
nak może w swych obecnych gra­
nicach (od Niegorełoje do Włady- 
wostoku) jednego pięknego porań 
ku — że tak powiemy — pęknąć 
z  nadmiaru siły, rozkwitu i bu­
downictwa socjalistycznego.
„Myśl Polska1* jest pod wzglę- 

dem ideologicznym zwolenniczką 
t. zn. „prometejskiego" (!?) kie­
runku, czyli marszu na wschód. 
Nie dziwimy się więc atakom na 
nasze pismo. Spokojnie też po- 
dziwiamy wyczyny na trapezie pry 
mitywnej „dialektyki". Krytykują?
— powiada — no właśnie! To 
znaczy — bronią!.,.

„TATERNIK"
Ukazał się zeszyt trzed  „T a­

ternika", organu Sekcji Wysoko, 
górskiej polskiego Towarzystwa 
Tatrzańskiego. Polecamy ciekawy 
numer uwadze naszych sportow­
ców ! turystów. Z obfitej treść! wy 
mienimy bardzo dobry artykuł 
J. W . żuławskiego „Na wschod­
nie} ścianie Łomnicy". Obszerne 
wspomnienie redakcja fp. Z. D.) 
poświęca Januszowi żuławskie, 
mu. Pisze między innymi:

Janusz żuławski pozostawił po 
sobie wspomnienie człowieka ży­
wiącego ogromny, głęboki senty­
ment do Tatr, a nie mniej eerdees 
nie przywiązanego i do góralazczy 
zny. Rozumiejąc wartość pierwot­
nej, nie „urządzonej" przez czło­
wieka przyrody, bolał niezmiernie 
nad panoszącym się współcześnie 
w Tatrach wandalizmem i zawsze 
z największym wzruszeniem wspo 
minął te lata, kiedy to jedyne 
„urządzenie" Hali Gąsienicowej 
stanowiło prymitywne schronisko, 
do którego nie raz wypadło zimo­
wą porą dokopywać się poprzez 
zaspy śnieżne.

W Jecie 1937 r. — (zapewne 
czuł już zbliżający się koniec) — 
zapragnął po raz ostatni może uj­
rzeć Tatry. Wybrał się... z  pleca­
kiem — jak za dawnych, dobrych 
lat młodości i taternickiego roz­
machu. Niełatwe dlań było dojście 
do Hali Gąsienicowej, niełatwe do 
wleczenie się nad Czarny Staw. 
Dalej nie mógł. Nie pozwoliło eko- 
łatane serce. Tu — u progu naj­
większych czarów — musiał od­
być awe ostatnie pożegnanie z Ta 
trami, a niebawem — przedwcze­
śnie — i  z życiem...
„Taternik" w ostatnich czasach 

duto uwagi poświęca alpinistycz­
nym wyprawom zagranicznym.

• K. CZ.

Akcja protestacyjna
robotników portowych w Gdyni

W dniu dzisiejszym p. inż. Hu- 
mięcki w zastępstwie Okręgowe­
go Inap. Pracy w Toruniu odbył 
dłuższą konferencję a tow. Rnsiu 
kiem, wice • prezesem Zarządu 
Głównego Zw. Zaw. Transpor-

Amerykańsk! magnat prasowy 
William Randolph Hcarst po osią 
gnlęciu 65 roku życia powierzył 
zarząd swych 23 dzienników, licz 
nych tygodników, majątków ziem 
skich .pałaców i kopalni, dyrek­
cji, złożonej z dotychczasowych

dyrek to rów  ,sw ego s ta rszeg o  sy­
na i sędziego Shearn. Ogólny kle 
runek polityczny koncernowi pra­
sowemu będzie nadawał nadal 
sam Hearst. Część przedsię­
biorstw ulegnie stopniowej likwi­
dacji.

(Telefonem).
towców, który przedstawił tło za­
targu w porcie gdyńskim i zapo­
znał pana inspektora ze stanowi­
sk ie m , ja k ie  aa jęły 3 związki i  w 
sprawie proklamowania strajku 
w Gdyni- P. inż. Humięcki przy­
rzekł natychmiast przedstawić 
postulaty Związków w Mmi****' 
stwie i obiecał poparcie słuszne­
go stanowiska.

Jeszcze w tym tygodniu delega­
cje związków podejm ą «»ę inter­
wencji u  wojewody pomorskiego. 

Miejscowe władze bowiem, któ­
re  znają stosunki w porcie, win­
ny interweniować u  władz cen­
tralnych na rzecz robotników 
portowych.
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Po Austrii—Hiszpania
W tym samym czasie, kiedy i własnych, jak  przez Wiochy, a sa 

Hitler wcielał Austrię do Rzeszy, moloty niemieckie gęsto szybują
a w Rzymie toczyły się — i toczą 
nadal — rokowania angielsko, 
włoskie, na froncie aragońskim  w 
Hiszpanii faszyści rozpętali ofen­
sywę o gwałtownym natężeniu.
Chodzi im o oderwanie Katalonii 
od reszty kraju, o odcięcie B ar­
celony od W alencji; gdyby się to 
udaJo, to sytuacja zarówno Ma- 
drytu jak  Katalonii i W alencji 
stałaby się niezmiernie ciężka i 
groźna.

Ofensywa faszystów w Arago- 
nii to głównie walka lotniczo- 
artyleryjska. Samoloty, tanki, 
ciężka artyleria decydują o po­
wodzeniu. A faszyści m ają prze­
wagę w uzbrojeniu, przewagę o- 
grom ną; podczas gdy Rząd hisz­
pański gorączkowo uruchamia 
przemys? zbrojeniowy do zadań 
chwili, do produkcji o największej 
wydajności, a rezultaty tych wy­
siłków mogą się okazać dopiero 
po miesiącach, faszyści hiszpań­
scy otrzym ują bez przerwy ol­
brzymie transporty sprzętu wo­
jennego od Niemców i Wtochów; 
w ostatnich dniach udział Nie­
miec w dostarczaniu techników 
wojskowych i broni znacznie się 
wzmógł; Niemcy śpieszą na po­
moc do Franka zarówno z portów

Sumienie
Czytam:

„Wczoraj lotnictwo narodowe bom­
bardowało ponownie Barcelonę; jed­
na z bomb przebiła dach ochronki;
18 dzieci zostało rozerwanych w strzę
py~ “
Czytam:

JF U ukia  eskadry lotnicze, przy- 
Jrifrfirn* do wojsk gen. Franco, zrzu­
ciły około 100 pocisków na Barcelo­
nę; sukces był pełny; nawet czerwo­
n i przyznają się do 660 zabitych i po  
nad 1.000 rannych..."
Czytam:

„Pocisk uderzył w  przytułek dla 
starców-paralityków; z  dwuch sal po- 
zostały gruzy i  okrwawione strzępy 
dał—"
Czytam:

J ’ocisk z  Junker aa niem ieckie-o
ze swastyką spadł na salę operacyj­
ną szpitala św. Ducha; lekarz i sio­
stra miłosierdzia zginęli na miejscu; 
operowane dziecko (ślepa kiszka) ma 
urwane obie nóżki— Matka, siedząca 
w  poczekalni, dostała ataku szału..."
Czytam w pismach, które NA- 

ZYWAJĄ SIEBIE KATOLICKI­
MI ku oburzeniu wszystkich PRA 
WDZIWYCH katolików świata:

„Chrześcijańskie i  narodowe woj­
ska gen. Franco posuwają się BO- 
łlATERStCO naprzód.—"
Więc pytam, ja  —  ksiądz kato­

licki, w iem y sługa Kościoła, p y ­
tam z mocy moich święceń kap­
łańskich:

LUDZI$! GDZIE WASZE SU- pośrednictwem delegacji 
MIENIEr

KSIĄDZ KANONIK
FRANCISZEK ISEREY 

/  Tuluza.
(Przełożone z ,J)epeche de 

j  dc Toulouse"),

przez terytorium Francji
Większość armii faszystowskiej 

na froncie aragońskim to W3osi, 
komenda jest włoska. Mussoiini 
chce pomścić zeszłoroczną klęskę 
pod G uadalajarą, zadaną mu w 
maren.

W szystkie te względy: wykaza­
nie sprawności i spoistości osi 
Berlin — Rzym; wydatna pomoc 
Berlina w Hiszpanii za „przykła- 
dne“ zachowanie się Mussolinie- 
go w sprawie Austrii; dążenie do 
zadania republice hiszpańskie) 
decydującego ciosu, zanim ona 
postawi uzbrojenie armii na sto­
pie należytej; ambicja Mussoli- 
niego — zdecydowały, że ofensy­
wę aragońską podjęto nakładem 
ogromnych środków. Dochodzi tu 
jeszcze ważny motyw wpływania 
na Anglię w toku rokowań rzym­
skich.

Armia republikańska mimo bo­
haterskich wysiłków nie może się 
oprzeć przewadze uzbrojenia i — 
jak dotąd — cofa się. Dość po­
wiedzieć, że na odcinku trzech 
ledwie kilometrów 400 faszystów 
skich samolotów prażyło ogniem 
wojska ludowe. Lotnictwo rządo­
we dokazuje cudów waleczności 
i zręczności, ale liczba, przewaga 
liczebna wroga jest przytłaczają, 
ca. Ponieważ walki toc2 ą się już 
w pobliżu wybrzeża, niebezp.e- 
czeństwo odcięcia Barcelony od 
W alencji jest duże.

Francja oficjalna rozumie nie­
bezpieczeństwo grożące nie tylko 
Hiszpanii, lecz także jej samej.
Podobno — jak  donoszą depesze
—  Paul-Boncour chciałby „uela­
stycznić" politykę „nieinterwen­
cji". Zobaczymy, co z tego bę­
dzie. N arazie Anglia urzędowa 
obstaje przy swej dotychczasowej 
polityce; Chamberlain oświadczył
— mimo próby nacisku ze strony 
Francji na rzecz rewizji tej poli­
tyki —■ że nie chce sobie „oparzyć 
palców" w sprawie hiszpańskiej 
i że nieinterwencja jest najlep­
szą polityką... pokojową. W sa­
mej Francji Rząd ma przeciw so- przekracza w K 
bie całą prawicę, nie wyłączając 
prawicy radykałów, którzy z Flan- 
dinem Lavalem na czele—chcą na 
śladować Anglię i „porozumieć się" 
a Mussolinim. A Laval już do­
wiódł ,że jest specjalistą od po­
rozumiewania się z dyktatorem 
rzymskim. Zresztą Rząd Bluma, 
zabiegając o rząd koncentracji 
narodowej, jest skrępowany w 
sprawie hiszpańskiej.

Z drugiej strony wszakże, trze­
ba przyznać, że nacisk opinii 
francuskiej na rzecz zmiany poli­
tyki hiszpańskiej jest bardzo s'Liy.
Na pierwszy plan wysuwa s<ę tu 
akcja robotników, a zwłaszcza 
związków zawodowych, która w 
licznych rezolucjach, a nawet za

u pre­
miera, domaga się pomocy dla 
Hiszpanii ludowej. Robotnicy w y­
suwają przy tym  na czoło interes 
Francji, zagrożonej już przez fa­
szyzm niemiecki i włoski, a mo­
gącej jutro być zagrożonej także 
za strony hiszpańskiej. Panuje

we Francji przekonanie, że opa­
nowanie Hiszpanii byłoby dla fa­
szyzmu wstępem do ataku na Cze 
chosJowację, a następnie do wiel­
kiej rozgrywki faszyzmu z Fran­
cją.

Poparciem dla Rządu francuski: 
go jest też pomoc angielskiej P a r­
tii Pracy, oraz coraz liczniejszych 
i wpływowych elementów z pośród 
liberałów i konserwatystów, zda­
jących sobie sprawę z powagi sy 
tuacji i napierających na zmianę 
polityki engielskiej, a gdy to się 
okaże niemożliwe — na ustąpię- 
nie Chamberlaina, którego pozy­
cja jest coraz trudniejsza. 

Najbliższe dni pokażą, co z tych 
rzyźujących się wzajemnie akcj 

wypłynie.
Narazie czynnikiem jedynie de. 

cydującym jest rozpaczliwa, nad­
ludzka obrona armii republikań. 
skiej w Aragonii.

(JMB).

Grabarze samorządu miejskiego
przed trybunałem opinii społecznej

Omawiano wielokrotnie i dokła­
dnie na naszych szpaltach projekt 
ustawy o ustroju sam orządu sześ­
ciu największych miast w Polsce, 
oraz projekt ordynacji wyborczej 
będący tworem naszej młodocianej 
a przed czasem przejrzałej biuro­
kracji.

Protagonistą, który pierwszy P'J 
blicznie wystąpił z własnym pro­
jektem ustroju sam orządu stolicy, 
jest tymczasowy jej prezydent, pia 
stujący równocześnie godność pre­
zesa Związku Miast. Projekt ten 
prócz resztek zasad demokratycz­
nych, zawartych w dekrecie Naczel 
nika Państw a z r. 1919, zawierał 
dziwną mieszaninę starych kurial­
nych kombinacji zaśniedziałej biu­
rokracji austriackiej i pruskiej, z 
nowymi (rzekom o) pomysłami i 
wymysłami totalnymi, wylęgłymi 
na skrzyżowaniu w iatrów wieją­
cych z wschodu i zachodu. Miesza

K-omunalne K-asy O-szczędności (K.K.O.)
są dźwignią dobrobytu

N iezaw isłości politycznej narodu  
tow arzyszyć pow inna niezależność 
ekonom iczna ug run tow ana przede 
w szystk im  n a  spotęgow aniu rodzi­
m ych sił w ytw órczych. — G rom a­
dzenie kapitałów , jako  zasobów 
energii zbiorowej, służyć powinno 
za  spraw dzian dobrobytu pow szech­
nego. — K om unalne K asy  Oszczę­
dności (K . K. O.) w  liczbie 355 są  
w  Polsce —  w zorem  państw  zacho­
dnich —  regionalnym i zak ładam i 
pieniężno - kredytow ym i, ogniskują­
cym i — n a  gruncie zau fan ia  ogółu 
m iejscowego — jeger dorobek m a­
te ria lny . W szystkie K. K. O. —  (łą ­
cznie z K asą  G alicyjską we Lwo­
wie i  ru s iń sk ą  „Szczadnlcą" w  P rze ­
m yślu) — Jednoczą zgórą 1.800.000 
w kładców  drobnych, a  zarazem  re ­
p rezen tu ją  pokaźny zespół energii 
pieniężnej: bezm ała 800 milionów
zł. kap ita łów  i lokat.

D zięki rozgałęzionej swej akc ji 
kredytow ej n a  potrzeby dolnych 
w arstw  narodu  tw orzą K. K. O. 
n u r t  ożywczy d la  dobrobytu, skoro 
zespół drobnych pożyczkobiorców 

~  K. O. 800.000 je ­
dnostek. żyw y obró t pieniężno- 
kredytow y w szystk ich  K. K. O. w  
Polsce, obsługujący n a  355 placów ­
kach  reg ionalnych po trzeby  lokalne 
szerokich s fe r społeczeństw a, daje 
w  w yniku tego  niezachw ianą p łyn­
ność lokow anych oszczędności i k a ­
pitałów , a  to  p rzy  publicznej — 
rów nież rozgałęzionej regionam i — 
kon tro li organów  ciał sam orządo­

w ych. W dziedzinie p rze to  g rom a­
dzenia kap ita łów  ojczystych  zdołały 
K. K. O. pozyskać w  Polsce odro­
dzonej przodujące m iejsce. Jednym  
z tak ich  zakładów  pieniężno - k re ­
dytow ych je s t podstołeczna K. K. O. 
(na  pow. W arszaw ski) z  siedzibą 
w W arszaw ie, p rzy  ul. Zgoda N r. 7, 
z  O ddziałam i: w  Pruszkow ie, P ia ­
secznie, Nowym -Dworze, Jeziornie 
i  W ołominie.—W  10-tym  ro k u  swego 
istn ien ia  zgrom adziła  t a  K . K. O. 
przeszło 44.000 ciułaczy (książe­
czek) p rzy  ogólnej kwocie lo k a t 
i  w kładów  32.100.000 zł., a  rocznym  
obrocie — ćwieć m ilia rda  zł. —  Za 
okres 9-letnlej swej działalności 
zdołała t a  In s ty tu c ja  rozprow adzić 
kredytów  i  pożyczek n a  sum ę zł. 
79.223.000 (56.218 pożyczkobiorców) 
n a  cele budowlane, popieranie rodzi­
m ego hand lu  i  rzem iosł, n a  zakup  
inw entarzy  rolniczych, kupno krów , 
zak ładan ia  sadów  i t .  p., —  stw ier­
dzając żyw otność finansow ą go­
spodarczą rolę te j placów ki n a  rów ­
ni z  innym i K . K. O. w  Polsce. — 
P u p ilam a  g w aran c ja  funduszów  lo­
kow anych, ustaw ow o zastrzeżona 
dla w szystk ich  K. K. O. ze stro n y  
lokalnych Związków  Sam orządo­
wych, to ru je  ty m  zakładom  należne 
zaufanie, a  dzięki rac joalnej i  oglę­
dnej akc ji kredytow ej, obejm ującej 
rozległe a  dolne po trzeby  narodu, 
posiadają  te  In s ty tu c je  ug run tow a­
ną  rów now agę sw ych obrotów  pie­
niężnych, zapew niającą całkow itą 
płynność funduszów  lokow anych.

Ameryka nie może
zachować neutralności

ninę fę usiłowali zrobić bardziej 
straw ną różni referenci-przy zie­
lonych, ministerialnych stolikach,- 
owiani tymi samymi podmuchami 
i nie liczący się wcale ani z opinią 
publiczną, ani ze zdaniem najlepiej 
z całym zagadnieniem obeznanych 
przedstawicieli samorządu miej­
skiego, pochodzących z wyboru i 
związanych bezpośrednio z gospo 
darką samorządową. Autor pierw­
szego projektu jakkolwiek przewo 
dniczył na posiedzeniu Zarządu 
Związku Miast, obradującym nad 
projektem rządowym, wniesionym 
do cial ustawodawczych, musiał 
uciec się do bardzo prymitywnego 
sposobu zdekompletowania posie­
dzenia, by nie znaleść się w kom­
promitującej mniejszości obrońców 
zasad tego biurokratycznego w y­
pracowania.

Przy obecnym systemie rządze, 
nia, przez samego premiera okre­
ślonym, jako ani „totalny", ani de­
mokratyczny, co pomysłowsi refe­
renci opracowują takie projekty u- 
staw , które demokracją nie trącą, 
a „totalizm " starannie owijają w 
osłonki, mające zakryć szydła i 
kanty, zbyt widoczne i drażniące 
społeczeństwo, odstawione wpraw 
dzie od wpływu na system rządze, 
nia, ale często, aż zbyt często po­
trzebne, gdy zawodzą metody go­
spodarki, opartej raczej na tupecie, 
niż na umiejętności rozwiązywa­
nia zagadnień choć trochę trudniej 
szych.

Niedawno taki mocno kompro­
mitujący przykład wołania społe­
czeństwa na pomoc zaprezentował 
mianowany zarząd miejski stolicy. 
Spraw a utrzymania opery nie jest 
ani łatw a, ani prosta. Ale jakie by­
ły z w yboru pochodzące m agistra­
ty mniej czy więcej udolne, lub 
nieudolne nie dopuściły do tego ro­
dzaju gorszącego widowiska, jak 
długotrwały strajk okupacyjny pra 
cowników nie mogących doczekać 
się zapłaty za pracę. Ostatecznie 
rząd wyasygnował pewną kwotę, 
by ratow ać honor swego miano- 
wańca, który też „pośpieszył" z po 
mocą finansową, ciężar prowadzę • 
nia opery stołecznej rzucono na 
barki pracowników, a resztę ma 
załatwić... społeczeństwo! Specjal­
ny komitet pomocy społecznej ma 
wyręczać zarząd miejski, który w 
tej sprawie, jak w wielu innych, 
zdał egzamin.-, nieudolności.

Nie wypadł też zadowalająco 
i egzamin z umiejętności ustaw o­
dawczych. Egzaminatorami byli 
wybrani z „w ybranych" i dobrani 
posłowie, członkowie Komisji sej 
mowej, którzy uchwalili wprawdzie 
projekty rządowe przyjąć za pod- 
stawę dyskusji, nie potrafili jednak

w swej większości przełknąć bigo­
su, na ratuszu warszawskim  przy­
gotowanego, a w kuchni m iniste­
rialnej odgrzanego i dopraw ione­
go. Zaledwie sześciu „nabacznoś- 
ciowców" z szefem Lewiatana 
Wierzbickim na czele wypowie­
działo się za kurialnym systemem 
dobierania członków rad miejskich 
sześciu największych miast. W ięk­
szość jedenastu posłów uchwaliła 
zasadę, że wszyscy radni do w y­
mienionych rad miejskich mają 
być wybierani w głosowaniu pow ­
szechnym.

Czy Rząd projekt wycofa, czy 
będzie popierał go dalej nie w iądo- 
mo, w każdym razie dowiedział 
się, że nawet większość specjalnej 
sejmowej komisji sam orządow ej 
podziela opinię olbrzymiej większo 
ści społeczeństwa, dom agającej się 
powrotu do demokratycznych pod­
staw  ustroju sam orządu miejskie, 
go, podobnie jak i ustroju całego 
Państw a.

T. HARTLEB.

IDO sił męskich uzyska Pan. stosu- 
3 jąc aparat Nr. 111. Naukową 

broszurę wysyłamy bezpłatnie, dyskret­
nie Jnven tns“. Warszawa. Aleje Jero­
zolimskie 35. 169

W ubiegły piątek przemawiał w 
Londynie nowomlanowany amba­
sador amerykański Kennedy, który 
podkreślił szczerość stosunków po 
między Stanami Zjedn. a W. Bry­
tanią.

Pomiędzy in. ambasador Ken­
nedy oświadczył, iż mniemanie ja­
koby Stany Zjedn. w żadnym in­

nym wypadku nie prowadziły 
wojny, tylko w razie napaści na 
nie — jest nieprawdziwe i nie­
bezpiecznym porozumieniem.

Pogląd, jakoby Stany Zjedno­
czone zachowały neutralność w ra 
zie wojny światowej, jest również 
niebezpiecznym błędem. wrYWreEZn

GRY PI EiKATABlE

Przedsionek gilotyny
Wkrótce zniknie słynne na ca­

ły  świat więzienie dla kobiet w 
Paryżu Saint Lazare. Ponury 
gmach, który był niemym świad­
kiem różnych tragicznych scen 
zostanie zburzony, a na jego miej. 
scu powstanie kompleks nowożyt­
nych gmachów,

SZPITAL I KLASZTOR.
Saint Lazare nie zawsze był 

więzieniem. Dzisiejszy lekarz wię- 
aienia tego dr. Brizard większą 
część swego życia poświęcił na 
zbadanie dziejów tego gmachu i 
spisanie jego kroniki. Według da. 
nycb zebranych przez tego leka­
rza okazuje się, iż Saint Lazare 
jest najstarszym więzieniem w 
Europie. Zbudowane ono zostało 
przed z górą 8C0 laty i zewnętrz­
nie uległo tylko bardzo nieznacz. 
nym zmianom. Wewnątrz gmach 
ulegał zmianom w zależności od 
tego, jakim c*lom miał służyć.

Z początku Saint Lazare m ie­
śc ił w  owych murach szpital i  a

tego czasu bierze się nazwa gma­
chu. Później gmach przeszedł na 
własność jednego z zakonów i 
przerobiony został na klasztor, 
wreszcie przerobiono go na wię­
zienie. Z początku do więzienia 
tego posyłano więźniów obojga 
płci, a dopiero w ubiegłym wie­
ku Saint Lazare stał się więzie­
niem kobiecem.

700 KOBIET ŚCIĘTO.
Podczas rewolucji francuskiej 

w Saint Lazare przebywało 1400 
politycznych przestępców, prze. 
ważnie z pośród arystokracji 
francuskiej. Jak  wynika z kroni­
ki więziennej, z więźniami obcho­
dzono się tam  przyzwoicie. Po. 
zwalano im odwiedzać, się wza­
jemnie, uprawiać muzykę i grać 
w piłkę na szarym d z ic d T iń c u  
więziennym.

To względnie dobre traktowa­
nie więźniów miało swój ukryty 
cel, a mianowicie, nie chciano 
zdradzić się przed nim i. jak

smutny los ich czeka. Dane licz­
bowe, jakie znaleziono w kroni­
kach Saint Lazare, są istotnie 
przerażające. Dość powiedzieć,, 
że z pośród wspomnianych 1400 
więźniów więcej niż połowa zgi­
nęła pod nożem gilotyny.

Pozostali w celach więźniowie 
bardzo rzadko dowiadywali się, 
jaki los spotkał ich towarzyszów 
niedoli. W większości wypadków 
oznajmiano im tylko, że przewie­
ziono ich do innego więzienia. Aż 
pewnego dnia wybiła także ich 
godzina. Wsadzono ich do wozu 
więziennego, który zawiózł ich 
pod gilotynę. Wówczas dopiero za. 
świtało im w głowie, dokąd po­
wędrowali ich poprzednicy...

OSTATNI TANIEC.
Niejedna bohaterka sensacyjne, 

go procesu spędzała długie dni w 
gościnnych murach Saint Lazare. 
Tu w skromnej celi przebywała 
głośna pani Steinheil, demonicz­
na kobieta, która przez szereg 
miesięcy ześroakowywała na so­
bie uwagę opinii pubHozmej całe­
go świata. Była ona oskarżona ni

mniej ni więcej, jak tylko o za­
mordowanie swego męża i zgła­
dzenie ze świata swej rodzonej 
matki.

Nie mniej głośną lokatorką 
Saint Lazare była pani Humbert, 
największa aferzysłka i hochszta- 
plerka, jaką znają dzieje krymi­
nalistyki. Dokonane przez nią a- 
fery sięgały zawrotnej sumy 100 
milionów franków w złocie.

Ślepy traf zrządził, że po la­
tach celę po pani Humbert zaję­
ła druga na wielką miarę aferzy- 
stka, pani Hanau.

Kto miał kiedykolwiek sposob. 
ność zwiedzania Saint Lazare, z 
pewnością zapamiętał korytarz w 
jednej z bardziej oddalonych 
części gmachu, który popularnie 
w Paryżu nazywano „menażerią". 
Nazwa ta stąd powstała, iż cele 
na tym korytarzu nie są zamyka­
ne drzwiami, lecz kratą. Jak  dzi­
kie zwierzęta w klatce, tak tkwią 
za tymi kratam i kąbiety skazane 
na śmierć. Drzwi dlatego zastą­
piono kratą, ponieważ doświad­
czenie pokazało, iż kobiety ska­
zane na śmierć popełniają po

skazującym wyroku różne szaleń­
stwa w więzieniu. Chodzi więc

czego kra talepszy nadzór, do 
bardziej się nadaje

Z korytarza tego wąskie 
drzwi prowadzą na trójkątny 
dziedziniec, którego trzy boki 
stanowię tylne, pozbawione okien 
mury trzech gmachów. Tu usta 
wir się gilotynę, gdy wypada wy 
konać karę śmierci na któreikoł- 
wiek z mieszkanek „menażerii'

Lokatorką „menażerii" była 
słynna Mata H ari, szpieg, o któ 
rej napisano kilka książek i któ 
rą pokazywano w filmie.

Mata H ari była tancerką kaba­
retową, która podczas wojm-y zaj­
mowała się szpiegostwem na 
rzecz Niemiec. Sąd wojenny ska­
zał ją  na karę śmierci. Gdy le­
karz więzienny oznajm ił jej, że 
nazajutrz o świcie zostanie ścię­
ta, Mata H an  zwołała przed siwą 
celę do zor czynie i odtańczyła 
przed nimi jeder z najulubirń- 
szych swych tańców, oświadcza­
jąc iim, że to jej ostatni w życiu 
taniec.

N o, w »ęc?
Zabójca ks. Streicha—Wawrzy­

niec Nowak—został skazany na 
karę śmierci. Zeznawał przed Są­
dem na rozprawie publicznej. O- 
świadczył, że nigdy nie był ko­
munistą. że zawsze był... „NARO - 
DOWCEM". Tak twierdził sam o  
sobie, wiedząc, że n ie może li­
czyć na żadne już okoliczności ła 
godzące.

* *
*

Pisemko pod tytułem  „Orędow 
n ik“ pozwoliło sobie zaraz po  
mordzie ogłosić „wiadomość", 
wyssaną bezceremonialnie z  wła­
snego palca, że Nowak, znany 
rzekomo „działacz komunistycz­
ny", utrzymywał stałe i  bliskie 
kontakty i z  organizacją P. P. S. 
to Poznaniu, i  nawet z  „czołowy­
mi przedstawicielami P. P. S.“ w 

Warszawie. NAPIĘTN O W ALIŚ­
M Y Z  PUNKTU I TO BARDZO  
OSTRO OWE BEZCZELNE i 
ŁAJDACKIE KŁAM STW O. Na 
rozprawie sądoicej n ikt, oczywiś­
cie, nie wspomniał o wersji „Orę­
downika". Sam Nowak natomiast 
przyznał się do swojej solidarno­
ści „ideowej“ akurat z... „Orędo- 
vm ikiem ".

I  teraz, gdybyśmy chcieli uży­
wać metod tego „Orędotonika . 
tobyśmy mogli napisać z równie 
dobrym prawem:

NARODOWIEC  — MORDER­
CĄ KSIĘDZA".

Nie używamy takich metod.
Nowak jest prcivdopodobnie psy 
chopatą, człowiekiem nienormal­
nym. Trudno brać na serio to, co 
mówił o  swoich poglądach. Po- 
zostaje teszakże fakt postępku
pp. redaktorów i wyJawcótc „O-
rędown-'ka“. Ten postępek nie 
wiąże się tak samo z  ŻAD N YM I 
OKOLICZNOŚCIAMI ŁAGO­
DZĄCYM I. Bo ich nie było i nie 
ma.

No, więc
Jakiż stad wypływa wniosek?, 

S. K.

► D Z I A t  L E K A R S K I - ^
P rzy ch o d n ia  Specjalna d la  chorych na

PŁUCA i SERCE
Ul. Marsz. FOCHA 3, tel.300-22. Rentgen 
Odma sztuczna. Porada Wraz ■ prze­
świetleniem. Czynna od 12—8 w. Weiw. 

na miasto*

Dr. Z. Fajncyn £*£ 36
w niedziele do 2-ej

Weneryczne, płciowe, skóry
W LECZNICY LESZNO 27

Dr. L. L E WI N
WENERYCZNE. PŁCIOWE I SKÓRNE

od 9 r. do 9 w„ w niedz. do 2  pp.

Tłomackie 2 róg Bielańskiej
w leonity U nito  27. pp. S do •  w.
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Rząd litewski podał się do dymisji

Nastroje w Kownie
Pierwszy poseł polski na ziemi litewskiej

PREZYDENT LITWY SMETONA 
PODOBNO CIĘŻKO ZACHORO­

WAŁ.

Po bardzo naprężonych nastro­
jach, jakie można byto zaobserwo  
w ać w Kownie w ostatnich dniach, 
obecnie daje się odczuw ać duże 
odprężenie. Stolica, podobnie jak 
i cały kraj wraca powoli do nor­
m alnego życia.

Na temat stanow iska decydują, 
cych kół litewskich kursuje nie­
zliczona ilość p'otek trudnych 
chw ilow o do sprawdzenia. Podob  
n o "  niektóre czynniki litewskie, 
zw łaszcza koła w ojskow e zacho­
wują w  dalszym  ciąg 'uniechętne 
stanow isko w obec nawiązania  
normalnych stosunków z Polską. 
Jak informuje specjalny w ysłań- 
nik „Kuriera Warszawskiego** ko­
ła polityczne wyraźnie ośw iad ­
czają:

Zgodziliśm y się na pobyt posła  
polskiego w Kownie, ale tylko na 
jego  pobyt. Zgodziliśm y się na na 
w iązanie komunikacji

tewskim  w  W arszaw ie dotychcza. 
sow y poseł w  Berlinie dr. Szau. 
lis.
PRZYWRÓCENIE KOMUNIKACJI

MIĘDZY POLSKĄ I LITWĄ.
W  poniedziałek rozpoczęły się w 

gmachu poselstw a polskiego w Tal 
linie pertraktacje mieszanych korni 
sji polsko-litewskich, obradujących 
nad załatwieniem  zagadnień tech­
nicznych t- zn. przywrócenia mię­
dzy Polską i Litwą komunikacji

kolejowej, pocztow ej, telegraficz­
nej i telefonicznej. W edług krążą, 
cych pogłosek już w najbliższej 
przyszłości Kowno zostałoby po­
łączone z W arszaw ą komunikacją 
lotniczą zorganizowaną przez P. 
L L. „Lot“. Samoloty „Lotu44 kur­
sow ałyby wzdłuż marszruty W ar­
szaw a — W ilno — Kowno — Ry­
go — Tallin — Helsinki i spowro- 
tem. Droga między Kownem i War 
szawą trwałaby 2 —  2 y 2 godziny.

Bomby w  Palestynie
Nieustanne zamachy, akty sobotażu i bitwy ze zbrojnymi

o d d z ia ła m i terro ry stó w
Z Palestyny donoszą o  trwają­

cych tam nieustannie atakach sa- 
botażu, zamachach i bitwach z od 
działami zbrojnymi partyzantów  
Ognisko akcji powstańczej prze- 
niosło się teraz z rejonu Dżetmin 
na granicę Libanu, w  pobliżu Ras 
en-Nakura, gdzie doszło do po­
ważnych starć między oddziałami 
wojska a terrorystami.

W całym kraju wre gwałtowna  
agitacja.

W okolicy Tulkarem na drodze 
z Haify do Lyddy oddział powstań

A tak na Li««ę N a r o r ó w

Polska polityka zagraniczna
w oświetleniu m in .  BecKa

Londyński „Daily Mall“ ogłasza 
wywiad, udzielony przez min. spr.

Izagr. Becka, słynnemu dziennikarzu 
wi angielskiemu p. Ward Brice na 
, . . - . . . - | tem at zatargu  polsko - litewskiego

pocztowej, teletomcznej i teletgra-.i polsklcJ p„iityk. zagranicznej, 
ficznej — ale też tylko dla posła  „Jedenaście lat tem u — oświad- 
pOtSk.egO. i czyi mai. Beck — M arszałek P»ł-

Politvcv litew ccv oodkreślah  suuskl praeoaum ii prz.u  forum Lig.
. , .ny. y, " , , y PoaKreMaJ*b Narodów stosunki Belski z je j liiew
Zfc Lliwtni wypełnią to, do czego skun sąsiadem. Liga UoiaUza-a sta-
się  zobowiązali pod przymusem, j nowczo usianowieu.e stosunków dy-
lecz n iczego więcej.

DYMISJA RZĄDU LITEWSKIEGO
W  poniedziałek w godzinach j 

popołudniowych wicepremier litew j 
ski inż. Staniszauskas złożył na rę­
ce prez. Smetony prośbę o  dym i­
sję całego gabinetu. Prezydent mi 
m o choroby przyjął wicepremiera 
I odbył z  nim dłuższą rozm owę, 
w  czasie której ośw iadczył, że poj 
muje ciężką sytuację Rządu i dy­
misję jego  przyjmuje, jednakże ze 
w zględu na dobro kraju prosi mi­
nistrów, aby pozostali na sw ych  
stanowiskach do dnia powrotu do 
Kowna premiera Tubelisa, który 
jak w iadom o przebywa w  Zfiri- 
chu na kuracji.
PIERWSZY PRZEDSTAWICIEL 

POLSKI W KOWNIE.
W  związku z nawiązaniem  sto . 

sunków dyplomatycznych pomię 
dzy Polską a  Litwą 
Kowna radca Ministerium Spraw  
Zagranicznych Jerzy Kłopotowski.

Pierwszym  posłem  polskim w  
Kownie najprawdopodobniej zo ■ 
stanie dotychczasow y poseł R. P. 
w  Rydze p. Charwat, a posłem  li.

plomatycznycn m.ędzj obu krajam i. 
! L itw a nie zwracała uwagi na zaiece 
1 nia Ligi, gdybyśmy nic powzięli o 
I becnie naszej akcji, ten niebezpiecz 
ny stan  rzeczy mógłby trw ać jesz­
cze szereg lat.

Liga nie może działać skutecznie, 
jeśli nie jest organizacją ogólno eu­
ropejską — oświadczy! dalej min. 
Beck, — gdyż zarówno Niemcy, jak  
i Włochy do niej nie należą, a  na­
w et zobowiązały się do niej nie po­
wracać. Liga przestała być insty tu­
cją europejską.
POLSKA WRÓCIŁA WOBEC TE­
GO DO STAREJ DYPLOMACJI. 
Tylko co złożyłem wizytę Mussoii- 
niemu w Rzymie. Celem moim nie 
były żadne rokowania, ani też pod­
pisanie czegokolwiek, lecz wznowie­
nie bezpośredniej linii porozumienia 
między Polską 1 Włochami, które 
m ają wiele wspólnych elementów 
kultury  łacińskiej.

Z zadowoleniem widzę, że inne 
k raje także powracają do tej meto­
dy bezpośrednich kontaktów . Zachę 
cającym było stwierdzenie, jak  do- 

wyjechał d o  1 bre nastawienie istnieje w Rzymie 
“  1 w zględem obecnych rozmów angle:-

sko-włoskich.
W szystkie k raje powinny porozu­

mieć się ze swymi sąsiadami. Euro­
pa nie jest wyspiarskim archipela­
giem. Nawet W. Brytania, choć ge­
ograficznie oddzielona, powinna być

cjl powietrznej uważana za Integral MY SZANOWAĆ JE J  PEŁNĄ SU­
WERENNOŚĆ.

Od 192U r. żaden samochód nie 
przejechał z Polski do Litwy, ani z 
Litwy do Polski, żaden pociąg, ani 
żadna wiadomość telegraficzna nie 
przekroczyła tej granicy. Oba Kraje 
były połączone imędzy sobą tak ą  ko 
munikacją, jaka mogłaby istnieć, 
gdyby były na różnych planetach. 
Ten niemądry stan pscuUowojc * ny 
musiał być zakończony w naszym 
wspólnym interesie. Spodziewam się 
zawarcia z Litwą układów gospo- 
iarczych, które będą dla niej rów­
nież korzystne, jak  dla nas. NIE BĘ 
DZIEMY ZMUSZAĆ LITW INuv 
DO POSPIECHU. W ystarczy nam, 
jeśli wypadła potoczą się drogą na. 
turainego rozwoju. Proszę mi wie­
rzyć, to, czego Polska dokonała za 
pomocą noty, przyjętej przez Litwę, 
jest poważnym krokiem na drodze 
stabilizacji stosunków we wschod­
niej Europie**

„Mam jedną zasadę — oświadczył 
min. Beck — aby nigdy nie przygo­
towywać planów, opartych na prze­
widywaniach dla sytuacji, k tóre nie 
są jeszcze aktualne. W obecnych 
w arunkach nie należy próbować pa­
trzyć zbyt daleko naprzód. To, co 
się teraz dzieje w Europie, je s t zmia 
ną formy stosunków międzynarodo 
wych, lecz nie jej charakteru . Wie­
rzę, że stworzona będzie nowa for­
ma, dzięki której pokój będzie le­
piej zapewniony, niż dotychczas.

„W asza ekscelencja zapewne ma 
na myśli projektowany pak t czte­
rech, który przez włączenie Polski

ną część kontynentu
ZAWSZE MIAŁEM WĄTPLIWO­

ŚCI CO DO SKUTECZNOŚCI LIGI 
i  NIE (JfiuifW AUSM ICH. lecznic 
tracę nadziei co do przyszłości Eu­
ropy teraz, kiedj Liga przestała 
działać cciowof.) Dądz co oątlż mie 
usmy nieraz długie okresy pokoju, 
gdy nie oy to rannej Ligi. Zas z dru 
giej strony mieliśmy także szereg 
wojen od czasu, gdy ona istnieje. 
Możemy bardzo doorre żyć w har­
monii, nie potrzebując co miesiąc no 
wego paktu  lub konferencji.

Gdyby system  zbiorowy funkcjo­
nował, byłbym jego zwolennikiem. 
Nie jestem  uprzedzony na korzyść 
umów bilateralnych. — Po prostu 
stwierdziłem tylko, że działają one 
sprawnie, czego nie można powie­
dzieć o innych metodach.

Polska nie należy do żadnego blo 
ku ideologicznego w Europie. Nie 
jesteśm y teoretykam i, ani też anty- 
teoretykam i, lecz realistam i. Jesteś­
my narodem, który chce współżyć 
pokojowo z wszystkimi 1 wierzymy, 
że znaleźliśmy najlepszy sposób, w 
jaki to można zrobić**.

P. W ard Price zwrócił uwagę min. 
Becka na głosy, które pojawiły się 
w prasie zagranicznej w ostatnich 
dniach na tem at metod, zastosowa­
nych przez Polskę wobec Litwy. 
METODY TE SĄ „PRZYKŁADEM 
DZIAŁANIA NACISKIEM KACZEJ, 
NIŻ DROGĄ POROZUMIENIA**. .

„Był to gest konieczny — odpo­
wiedział min. Beck — który  miał 
na celu jedynie skłonienia Rządu li­
tewskiego da nawiązania z nami nor stałby się paktem  pięciu** — oświad
malnych stosunków dyplomatycz­
nych. Jak  można się porozumieć z 
kimś, kto nie chce nawet rozma­
w iać? Teraz, gdy Litw a zgodziła 
się rozmawiać z nami, mogę udzie­
lić jak  najbardziej zdecydowanego

w tych czasach szybkiej komunika- zapewnienia, że NADAL BĘDZIE-

W państwie „Wrogów Lydu“

Bilans Krwawe! Czystki
2.609.000 „szkodników" zlikwidowano

ATE. donosi:
Komisariat spraw wewnętrznych  

ZSSK. zarejestrował w okresie od  
20 grudnia 1937 r. do 25 stycznia  
1938 r.,

82 ZAMACHY TERRORYSTYCZ­
NE, DOKONANE NA FUNKCJO.

NAR1USZACH GPU.
38 osób  zostało zabitych ,54 — 

rannych.
O rozmiarze terroru szalejącego  

w  Z. S. S. R. w ym ow nie świadczy  
ośw iadczenie komisarza spraw we  
wnętrznych Jeżow a, że wykryto i 
zatrzym ano w  ciągu jedenastu mie 
sięcy 1937 r.

2.609.000 RÓŻNYCH PODŻEGA- 
CZY.

Poza tym „zlikwidowano**
813 GRUP I ORGANIZACJI, 

którym Jeżów  nadaje znamienne 
tytuły: „trockistow skie“, „bucha- 
rinowskie*4, „separatystyczne4*, 
„kontrrewolucyjne*4 i t. d.

Podczas ostatniej „czystki44 w 
samym aparacie komisariatu han­
dlu w ew nętrznego pociągnięto do 
odpow iedzialności karnej 132 tys 
funkcjonariuszy handlowych za 
kradzieże, defraudacje i trwonie­
nie mienia państw ow ego.

* *
&

Z Mińska donoszą, że dowódca  
brygady Kuleszów, który otrzy. 
mał od zarządu politycznego b ia­
łoruskiego okręgu w ojskow ego  
rozkaz natychm iastow ego staw ie­
nia się przed zarządem, popełnił

po otrzymaniu rozkazu sam obój­
stwo.

Podobny wypadek wydarzył się 
w Nowosybirsku, gdzie popełnił 
sam obójstwo zastępca szefa tam­
tejszej ekspozytury GPU. Lipkę, 
również w ezw any do M oskwy  
przez komisarza spraw w ew nętrz­

nych Jeżowa.
Ponieważ wypadki te przybrały 

obecnie w Z. S. S. R. epidemiczny 
charakter, wezwania do M oskwy 
są doręczane przez specjalnych 
kurierów, emisariuszy GPU., któ­
rzy w ezw anego natychmiast aresz 
tają.

10.000 aresztowanych
w  o k u p o w a n e j  A ustrii

W edług doniesień koresponden­
tów pism paryskich, w ciągu pierw  
szych pięciu dni, po w łączeniu Au­
strii do Niemiec, zostało areszto­
wanych około 10.000 osób. Obe-

brano również kilka milionów szy  
lingów  od osób, które chciały nie­
legalnie w yw ieźć te sumy za gra- 
nicę.

Ciężka sytuacja
fundacji im. małżonków Curie

Paryski „łntransigeant** rozpo­
czął kampanię z powodu ciężkiej 
sytuacji, w jakiej znalazła się o- 
statnio fundacja imienia m ałżon­
ków Curie. Fundacja ta, która u- 
trzymuje instytut radowy im. prot. 
Curie i Marii Curie - Skłodowskiej 
oraz szpital znany w cały św iecie  
naukowym , utrzymywała się od 
dłuższego czasu głów nie dzięki 
dotacji i zasiłkom oraz subw en­
cjom, otrzym ywanym  od pań­
stw a. Od kilku lat, zarówno dota-

cje na ten cel, jak i ofiary, bardzo 
zmalały, a subwencje udzielane 
głów nie przez państwo, zostały po 
ważnie zredukowane. Generalny 
referent budżetu sejmiku paryskie 
go, radca miejski Puech, w ystą­
pił w tej sprawie z alarmującymi 
listami do prefekta Sekwany i do 
ministerium ośw iaty, wskazując, 
że jeżeli m iasto Paryż i Rząd nie 
przyjdą fundacji z pomocą, to za ­
równo Instytut jak i szpital będą 
m usiały zaw iesić sw ą działalność.

ców  zaatakow ał stacyjkę Kakun.
W darłszy się do budynku stacyj­
nego, pow stańcy poprzecinali p o­
łączenia telefoniczne, poczym  zer­
wali szyny, powodując wykoleje­
nie się lokom otywy i 8 w agonów  
tow arow ego pociągu, który nad­
szedł w chwilę później. Kilka dni 
temu w  tej samej okolicy został 
dokonany zamach na inny pociąg  
W skutek w ysadzenia szyn dyna. 
mitem uległa wykolejeniu i zni­
szczeniu lokom otywa oraz 6 wa- 
gonów  — cystern z naftą.

W  Rehowoth podpalono zakła­
dy tow arow e należące do koopera 
tyw y Pardes. Akcja straży ognio- 
wej z Tel-Awiwu trwała całą noc. 
nie udało się jednak ocalić nawet 
części towarów . Straty wynoszą  
9 tysięcy funtów palestyńskich. Po

OSTATNIE WIADOMOŚCI I DEPESZE NA STRONIE 1-EJ I 2-EJ.

Front socjalistyczny
obelmuie władze Boliwii

licja aresztow ała kilka osób  po­
dejrzanych o  udział w  podpalaniu.

W  Jerozolimie zostah. rzucona 
w centrum m iasta bomba na p o­
stój autobusów żydowskich. W iele 
osób  zostało poranionych. Spraw­
ca zamachu zbiegł.

W  kilka godzin później niezna­
ny sprawca oddał 4 strzały re­
w olw erow e do Arefa Yunes el 
Husseini, szeika meczetu Omara, 
w  chwili gdy ten przechodził przez 
stare miasto, kierując się do m e­
czetu. Odniesione przez szeika  
Husseini rany są śmiertelne.

Sąd wojenny skazał na śmierć 
jednego Araba za strzelanie do po  
licji. Dw a inne wyroki śmierci na 
Arabów zatwierdzone zostały  
orzez dow ódcę wojsk brytyjskich.

W Boliwii odbyły się wybory 
124 czlon kóv konwencji narodo- 
wej, którzy na zebraniu, mającym  
się odbyć dnia 13 maja, dokonają 
wyboru prezydenta i w iceprezy­
d e n t  Republiki i zatwierdzą nową 
Konstytucję państwa. Po dokona­
niu wyboru prezydenta i  w icepre. 
zydenta państwa, członkowie kon

wencji narodowej utworzą senat 
i sejm (106 postów i 18 senato­
rów ).

W przeprowadzonych wyborach  
olbrzymią w iększość uzyskał 
„Front Socjalistyczny*4, który zd o ­
był w szystkie mandaty w senacie, 
oraz 90 na 106 miejsc w  Izbie po­
selskiej.

Walka aż do zwycięstwa!
Ambasad*, hiszpańska w  Paryżu 

kategorycznie zaprzecza pogło­
skom o nawiązaniu pertraktacji z 
Rządem gen. Franco w sprawie 
zawieszenia broni. Republika hisz 
pańska nigdy żadnych rokowań z 
rebelią prowadzić nie będzie. 
POŻYCZKA NA CELE OBRONY 

NARODOWEJ 
Z Barcelony donoszą, że Rząd 

hiszpański rozpisał pożyczkę w e ­
w n ę t r z n ą  w w ysokości 350 m ilio­
nów pesetów . Suma ta ma być

subskrybowana do dnia 24 mar­
ca. Oprocentowanie pożyczki w y­
nosi 3 1 /0  %•

KOMUNIKAT SZTABU!
FASZYSTÓW  

Sztab gen. Franco komunikuje, 
że faszyści zajęli now e pozycje 
nad rzeką Martin. Obecnie zajmu­
ją oni czworobok stworzony przez 
drogi podążające z Torrevelilla w  
kierunku północnym i w kierunku 
Calanda. Przeciwnik —  przyznaje 
komunikat —  staw ia jeszcze opór.

czył p. Ward Price. Niektórzy lu­
dzie w Anglii zastanaw iają się,’ jaki 
wpij w pański k ra j wywierałby we­
w nątrz z takiego ugrupowania mo­
carstw'. Polska nia przymierze z Ru 
m unią i z F rancją oraz pak ty  nie­
agresji z Sowietami i Niemcami. 
P rzy ta k  rozbudowanym systemie 
zobowiązań międzynarodowych PO­
LITYKA POLSKI JEST  RODZA­
JEM  ZAGADKI DLA INNYCH**.

„Podstawą naszej polityki zagra­
nicznej jest Polska — oświadczył 
mi. Beck z naciskiem — jej szczy­
tem  jest także Polska. N a razie nie 
potrzebuje się pan troszczyć rolą, ja  
k ą  Polska może odegrać w jakim ś 
ugrupowaniu międzynarodowym głów 
nych mocarstw. Utworzenie takiego 
ugrupowania zajmie wiele czasu. 
Pan i ja  będziemy mieli sporo cza­
su do namysłu, zanim stanie się ono 
rzeczy wistością**

„Min. Beck—pisze dalej p. Ward 
Price — podkreślił ciekawy element 
zagadnienia, istniejącego między 
Polską a  Czechosłowacją. Mianowi­
cie 250 tysięcy Polaków, żyjących 
pod władzą czeską, stanow ią lud­
ność zw artą i zlokalizowaną w okrę 
gu cieszyńskim i m ają oni równ>e 
dobre praw a dla uzyskania takiej 
autonomii lokalnej, jak  ta , jakiej do 
m agają się Niemcy sudeccy**.

„Zapytałem—pisze dalej p. Ward 
Price — jak i wpływ połączenie Nie­
miec z A ustrią  może mieć na polski 
handel. Dowiedziałem się, że N IE­
WIELKI. Polska sprzedawała to ­
w ary i naw et produkty rolnicze za­
równo Austrii, jak  i Niemcom. 
Prawdopodobnie uda się jej, u trzy­
mać te  rynki, bowiem potrzeby sa­
mych Niemiec są zbyt wielkie, aby 
Rzesza mogła zaspokoić także zapo 
trzebowanie austriackie.

MIN. BECK OŚWIADCZYŁ, ŻE 
ANSCHLUSS STAŁ SIĘ  NIEUNI­
KNIONY, gdy tylko cesarstwo au­
striacko - węgierskie zostało rozbi­
te  przez tra k ta ty  pokojowe. Cesar­
stwo to  było konfederacją gospo­
darczą doliny Dunaju, przez zredu­
kowanie A ustrii do rozmiarów ma­
łej enklawy rasowej przekreślono 
raison d 'etre  je j odrębnego istnie­
nia. (PAT)

H i t l e r o w c y
splądrowali mieszkanie

wdowy po BoHfiissie
„Prager Tageblatt*4 został w 

Wiedniu skonfiskowany za wiado  
m ość o splądrowaniu mieszkaniu 
w dow y po Dollfusie.

Na własnej ziemi
Chińczycy muszą zdejmować czapki
jjtzeti k a ld y m  p o s te r u n k ie m  Jap oń sk im

Japońska kwatera głów na za­
wiadomiła władze brytyjskie, iż 
nigdy nie wydawał rozkazu aby 
Anglicy czy inni cudzoziem cy zdej

mowali nakrycia głow y przed p o . 
sterunkami japońskimi. Rozkaz 
taki dotyczy jednak Chińczyków.

Zaburzenia religijne w Indiach
Z Bombaju donoszą: Naprężona 

sytuacja w Mlahabad s-powodowa 
na zaburzeniami na tle religijnym, 
uległa w niedzielę w godzinach  
wieczornych dalszemu zaostrze­
niu. W ydarzyły się ponownie roz­
ruchy pomiędzy ludnością muzuł­
mańską a ludnością hinduską. We 
dług dotychczasowych doniesień 
7 osób poniosło śmierć. W godzi.

nach rannych w  poniedziałek ty­
siące osób opuściło m iasto, oba­
wiając się nowych zaburzeń. Po­
licja podjęła daleko idące środki 
ostrożności, celem przeszkodzenia  
dalszemu rozlewowi krwi. Życie 
handlowe w mieście całkowicie za  
marło. Ogólna liczba ofiar w  Al­
lahabad w ciągu dwóch ostatnich 
dni w ynosi 14 zabitych.

WIADOMOŚCI SPORTOWE - |
JAK JUGOSŁAWIA nimi wypadkami nie dojdzie do sku t

CHCE WYGHAC MECZ Z POLSKĄ ; ku. Całe tournee znalazło się wsku-
W wielkim dzienniku jugosłowiań 

skim  „Politika** ukazał się ciekawy 
artykuł na tem at zbliżającego się 
meczu piłkarskiego o mistrzostwo 
św iata pomiędzy Polską i Jugosła­
wią. Dziennik twierdzi, że Jugosło­
wiański Związek Piłki Nożnej otrzy

tek  tego pod znakiem zapytania. O- 
statn io  do Anglików zwróciła się 
jedna z drużyn belgijskich z propo­
zycją przyjazdu do Belgii n a  kilka 
spotkań. Gdyby pertrak tac je dopro­
wadziły do porozumienia, wówczas 
Anglicy najprawdopodobniej roze­

znał od różnych firm  nagrody d la ‘g ra ją  i inne zakontraktow ane spot­
kania na kontynencie.

ZMARŁ NA ATAK SERCOWY 
PO PORAŻCE DRUŻYNY

W Aradzie, w Rumunii rozegra­
ny został mecz piłkarski p omlędzy

drużyny jugosłowiańskiej w razie 
zwycięstwa nad Polską. M. in. firm a 
Jerem icz ofiarowała dla wszystkich 
piłkarzy... spodnie, wykonane spec­
jalnie przez słynnego kraw ca Kuz-
manovica. Inne firm y zadeklarowa- j  miejscowym klubem A. M. C. F . A. 
ły różne nagrody, a  między innymi ■ a bukareszteńskim  Rapidem, zakofl 
apara ty  radiowe, rowery itd. j  czony zwycięstwem klubu miejsco-

Dyrektor hotelu „Ambasada1 
Splicie zaprosił całą drużynę po
zwycięstwie nad Polską, na trzy- 
diowy bezpłatny pobyt w Splicie.

PRZYJAZD ANGIELSKICH 
PIŁKARZY 

POD ZNAKIEM ZAPYTANIA 
Ja k  wiadomo, w m aju przyjechać 

m a do Pclski słynna drużyna angiel 
ska W olverhampton. Przyjazd do
Polski był jednak uzależniony od
tournee Anglików po Europie środ­
kowej. Tymczasem występ Angli­
ków w Wiedniu w związku z ostat- Szwajcara E tte ra .

w j wego. Jeden z widzów Jean  Auer, 
którego syn Ryszard walczył w dru 
żynie Rapidu, tak  się przejął poraż­
ką klubu, że dostał a taku  sercowe­
go i zm arł na miejscu.

WŁOCHY BIJĄ SZWAJCARIĘ 
W BOKSIE 11:5 

W  międzypaństwowym meczu bok 
serskim, Włochy pokonały reprezen 
tację Szwajcarii 11:5. Sensacją me­
czu była klęska m istrza olimpijskie­
go i m istrza Europy, Włocha Sergo. 
Został on wypunktowany przeż
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Nadużycia dewizowe w „Roburze"
a y  też próba szantażu spekulantów na dobre posady?

Agencja AZS donosi:
W niektórych sferach wystąpio­

no z akcją przeciwko autonomii de 
wizowej, przyznanej przez Min. 
Skarbu niektórym gałęziom prze- 
mysłu, m. in. przemysłowi węgło­
wemu. Jako uzasadnienie tej akcji 
podaje się fakt niedopuszczalnych 
machłnacyj ze strony śląskiego 
koncernu węgłowego „Robur“, na 
leżącej do hiż. Alfreda Faltera. 
„Robur“ mianowicie, eksportując 
rocznie ponad 3.000.000 ton węgła 
o wartości zagranicznego utargu 
ca 40.000.000 zł., wprowadził me­
todę fakturowania tylko 60 proc.

faktycznej wartości, inkasując po..głoski te są nieprawdziwe, potza-
zostałe 40 proc. przez swoje filie 
zagraniczne, na rzecz których su- 
my te cedował. Prowadzone obec 
nie dochodzenia ustalą, jak wyso­
kie straty z tytułu tych ukróceń 
dewizowych poniosło gospodar­
stwo narodowe. Ze strony „Robu- 
ru“ tłumaczą te „manipulacje" nie 
dostatecznym zrozumieniem prze. 
płsów dewizowych.

* ♦
*

Pogłoski podane przez A. Z. S. 
ukazały się przed kilku dniami 
także w prasie pozaśląskiej. W 
kołach „Roburu" twierdzą, że po.

Wiadomości Polsxf*
CAŁA RODZINA ULEGŁA ZA- 

TRUCIU.

Tragiczny wypadek wydarzył 
się minionej nocy w rodzinie ro­
botnika Franciszka Zatorka w Ry 
bniku.

Sąsiad i kolega Zatorka, robot- 
nik Piechaczek stwierdził rano, że 
nikt nie odpowiada na pukania, 
wobec czego wyważył drzwi. Jak 
się okazało, cała rodzina uległa za 
truciu od czadu lampki naftowej, 
którą Zatorek ,idąc spać, nie zaga 
sił a tytko skręcił. Zatorek, jego 
żona 33-letnia Agnieszka, córki- 
bliżniaczki: 12-letnia Agnieszka i 
Łucja oraz 8-letnia Wanda, daw a­
li już tylko słabe oznaki życia. 
Przewieziono ich natychmiast do 
szpitala. Są nadzieje uratowania 
ich.

r o z p r a w a  w  sp r a w ie
NADUŻYĆ, 

w Centralnej Targowicy.
Przed trybunałem Sądu Okręgo. 

wego w Katowicach rozpoczęła 
się we wtorek 2 b. ni. rozpisana 
na 3 tygodnie rozprawa o naduży­
cia na Centralnej Targowicy w 
Mysłowicach. Trybunałowi prze­
wodniczy wice-prezes S. O. Sto- 
dolak, wotują ss. o. Kaućkł i U- 
niewicz, oskarża I-szy wice-proku 
rator s. o. Dr. Stankiewicz.

TRAGICZNIE ZAKOŃCZONA 
ZABAWA.

W Sulejówku zdarzył się tragi­
czny wypadek w czasie zabawy 
dzieci. Kilku chłopców bawiło się 
w Indian. W pewnej chwili Zdzi. 
sław Kałuża, lat U , uczeń V od- 
dziełu szkoły powszechnej, puścił 
strzałę z tuku, trafiając Henryka 
Grodzickiego , lat 6, w oko. Strza 
ia zraniła źrenicę oka. Rannego 
chłopca przewieziono do W arsza. 
wy i umieszczono w lecznicy Elż­
bietanek w Mokotowie. Stan zdro 
wia Grodzickiego, według orze. 
czenia lekarza, jest dętki.

GAJOWY ZASTRZELIŁ KŁUSO­
WNIKA.

W majątku Krzyżanowice, pow. 
łódzki, gajowy Stefan Nagłowi- 
ski w czasie obchodu lasu napad­
nięty został przez trzech kłusow­
ników, oddał w ich stronę kilka 
strzałów, w wyniku czego jeden z 
nich 29-letni Andrzej Traczyk, u- 
godzony w brzuch zmarł na miej­
scu. Nagłowskiego aresztowano.

NAUCZYCIEL SKAZANY ZA 
POBICIE UCZNIA.

Sąd Okręgowy w Sosnowej roz 
patrywał sprawę kierownika szko 
ły powsz. w Żarkach, Zygmunta 
Woźniaka, oskarżonego o uderze­
nie w ucho ucznia, Tadeusza Wy. 
poralskiego, wskutek czego chło. 
piec ogłuchł.

Wożniak został skazany na 6 
miesięcy więzienia z zawieszeniem 
kary.

POŻAR FABRYKI W ŁODZI.
W Łodzi przy u l Żwirki 17, w 

przędzalni firmy Światłowsfei i 
Kon, mieszczącej się w mitrach 
Fabryki Jarocińskiego wybuchł po 
żar. Ogień powstał od iskry z mo­
toru, która, natrafiwszy na łatwo- 
palny materiał, spowodowała po­
żar, zagrażający całej fabryce. Od

tem transakcje finansowe „Robu 
ru“ znajdują się pod stalą koutro. 
lą władz skarbowych. Sądzimy, 
że kierownictwo „Roburu" winno 
sprawę publicznie wyjaśnić.

Z P rzem yśla
Akademia żałobna kv a d  tow. Andrzeja Struga

W sobotę, 5  b. nu odbyła się sta­
raniem miejscowego odziała To­
warzystwa Uniwersytetu Robotni­
czego w sali teatralnej Domu Ro­
botniczego akademia żałobna kq 
czci Andrzeja Struga, W ielkiego 
Pisaffiza Polski walczącej, szer­
mierza Niepodległości i Bojowa*, 
ka Socjalizmu.

Na akademię przybyły tłumy ro-

Po zlicytowaniu towaru za podatki
Właściciel sklepu zabił żonę i dwoje dzieci, 

oraz próbował popełnił samobójstwo
W Zimnej Wodzie pod Lwowem, swych dłużników, starając się zdo 

zamieszkały tam właściciel sklepu'być potrzebną gotówkę, jednak

botników i pracowników, delega­
cja w ią zk a  legionistów i repre­
zentacja nauczycielstwa polskie- 
go.

Uroczystość rozpoczęła orkie­
stra kolejowa odegraniem mar­
sza żałobnego i  „Czerwonego 
Sztandaru". Piękne przemówie­
nie o Andrzeju Struga wygłosiła 
tow. Wanda Wasilewska z War­
szawy.

Po przemówieniu tow. Wasilew 
skiej recytował tow. Siberwert

wiersze Broniewskiego, Pytlaków, 
akie go i Kozikowskiego, poświęco­
ne Strugowi.

Z kolei odczytał tow. K. Lewic­
ki nowelę Andrzeja Strugą p. %. i  
„Nekrolog". Tow. F iiw er odczytał 
następnie list tow. Nelly Strugo­
wej do organizatorów Akademii.

Na zakończenie odegrała orkie­
stra kolejowa Marsyliankę.

Akademia wywarła na wszyst­
kich uczestnikach głębokie i nie­
zatarte wrażenie.

i realności, 43-letni Franciszek 
Baranowski, pozbawił żyda po. 
grążoną we śnie swą żonę, 33-le­
tnią Władysławę oraz dwoje dzie- 
d: 10-letniego Wojciecha i 8-le- 
tnią Annę, poczem sam usiłował 
popełnić samobójstwo*

Baranowski ostatnio popadł w 
kłopoty finansowe. Nie otrzymu­
jąc od swych dłużników pieniędzy 
za pobrane towary, nie był w sta­
nie uiszczać regularnie podatków. 

Ub. czwartku przybył do sklepu

bez rezultatu.
Tragiczne strzały rewolwerowe 

padły w poniedziałek o świcie.
Ciężko rannego desperata od­

wiozło pogotowie ratunkowe do 
szpitala powsz. we Lwowie.

Na pytanie krewnych, kto jest 
sprawcą masakry, odpowiedział: 

„JA TO ZROBIŁEM SAM, NIE 
MOGŁEM ICH ZOSTAWIĆ 

W NĘDZY".
Jak stwierdziły oględziny zwłok, 

Baranowswi str z dał do żony i
Baranowskiego sekwestrator Urzę dzieci, przyłożywszy rewolwer pro 
du skarbowego, spisał towar i wy stopadle do czaszki. Najmłodsze 
znaczył dzień licytacji (dziecko, 5-letnła Jadwiga, pozo-

Kupiec w niedzielę obchodził1 stała przy życiu.

Wstrząsający samosad

Protest przedw nowemu projektowi wyborów 
do samorządów

na tle komasacji
StratyA. T. E. donosi:

Kilku mieszkańców wsi Mickie- 
wicze, gm. wojstomskiej, pow. wj 
le|8kiego, niezadowolonych z wy, 
ników komasacji, podpaliło w kil­
ku mijescach wymienioną wieś. 
Podpalacze, żywiąc urazę do soi. 
tysa Dremlonka i zamieszkałych u 
niego w charakterze sublokator 
rów mierniczych; J. Asanowjcza, 
E. Cłerecha i H. Jankiewicza usi. 
łowali uniemożliwić im ucieczkę 
z płonącego domu, obstawiając

działy straży pożarnej ogień u. g° ze wszystkich stron. Gdy osa
miejscowiły. Straty są znaczne.

Odayt o Śląsku
Staraniem Instytutu śląskiego 

w Katowicach odbędzie się w pią. 
tek, 25 marca, o godz. 19-tej, w 
sali wykładowej „Domu Oświato 
wego“ w Katowicach pray ul. 
Francuskiej 12 odczyt.

Przemawiać będzie prof. Uniw. 
J. P. dr. St. Arnold na temat: 
„Element polski na Śląsku w o- 
czach nowożytnych". Wstęp na 
odczyt wolny.

czeni usiłowali opuścić płonący ze 
wszystkich stron budynek, podpa­
lacze, na czele z niejakim Muśko, 
napadli na nich i widłami ciężko 
ranili Dremlonka, jego żonę i cór­
kę, których przewieziono w stanie 
Ciężkim do szpitala. Asanowłcz i 
Jankiewicz z powrotem cofnęli się 
do płonącego budynku, chcąc ra­
tować się przez okno. Adam Muś­
ko chciał im to uniemożliwić, gro­
żąc widłami. Wówczas Asano- 
wicz wydobył rewolweru i strze­
lił kilkakrotnie, zmuszając podpa­
lacza do ucieczki.

Spłonęło doszczętnie 9 gospo­
darstw wraz z żywym ł martwym

inwentarzem, 
tys. złotych- 

Dwuch sprawców 
policja zatrzymała.

sięgają 40 

podpalenia

Komitet miejscowy PPS. i Ra­
da Związków Zawodowych zwoła­
ły w niedzielę, 13 b.m., w* sali Do­
mu Robotniczego zgromadzenie 
publiczne.

Nie długo przed rozpoczęciem  
wiecu zapełniły tłumy robotników 
i chłopów dwupiętrową salę.

Zgromadzenie zagaił tow\ Ko­
zioł, po czym wybrano do prezy­
dium tow. tow. Stompego, Frime- 
ra, Drewkf, Fogelmana, Moskale- 
wlcza i ob. Głowacza (Stron. Lu­
dowe).

Przemówienia o sytutacji poli­
tycznej i  gospodarczej w kraju 5 
w Europie, o nowym projekcie 
wyborczym do samorządów i o 
sytuacji bezrobotnych wygłosili 
IO W . tow. dr. Grosfeld, Zajączkow­
ski, Róg i ob- Głowacz. Na zakoń­
czenie uchwaliło zgromadzenie re­
zolucję protestacyjną przeciwko 
projektowi ustawy o wyborze ra­
dnych w sześciu największych 
miastach Polski, domagając się 
równocześnie rozpisania wyborów 
na podstawie powszechnego rów­
nego, tajnego, bezpośredniego, 
proporcjonalnego prawa głosowa­
nia. Zgromadzenie zakończono

odśpiewaniem pieśni robotniczych 
i okrzykami na cześć PPS. i  soli- 
darności robotniczo » chłopskiej.

Zwycięstwo robotników
chemicznych

Robotnicy fabryki guzików, któ 
rzy już niejednokrotnie wykazali 
swoją solidarność, zawarli one- 
gdaj now-ą umowę zbiorową, na 
podstawie której uzyskali 30 proc. 
podwyżkę płac. *

Kącik radiowy

Z Grodna
Robotnicy wracaja

pod stare sztandary
Przed kilku laty, w okresie roz­

bicia klasowego ruchu zawodowe­
go, działaczom ZZZ. za pomocą 
znanych metod udało się wśliz­
gnąć do większych zakładów prze 
myślowych, Istniejących na tere. 
nie Grodna.

Przed dwoma laty, ściśle mó­
wiąc w dniu 1 maja 1936 r., robo. 
tnicy największego tartaku p. f. 
„Las" oderwali się od pochodu Z. 
Z. Z. i zwartą grupą przyłączyli 
się do klasowców. Przybycie ich 
powitały niemilknące oklaski 1 en­
tuzjastyczne okrzyki na cześć soli­
darności robotniczej.

W roku następnym robotnicy 
huty szklanej przeszli do klasowe 
go ruchu zawodowego. Po tym 
przyszła kolej na Wytwórnię Tyto

ttiową, kaflarnię „Stanisławów", a 
obecnie znów zebranie organiza. 
cyjne robotnic i robotników, zatru 
dnionych w fabryce dykt p. f. 
„Bracia Braun S. A.“, na której 
pracuje blisko 700 ludzi, gremial­
nie uchwaliło wrócić pod stare 
sztandary’.

Obecnie pod wpływami Z Z Z ., 
nie licząc kelnerów, pozostaje je­
dynie szczupła garstka robotni­
ków, zatrudnionych w browarze 
H. Hellera. Jesteśmy przeświad. 
czeni, że i ci „ostatni mohikanie" 
rozbijackich organizacyj wcześniej 
czy później wrócą do zwartych 
szeregów klasowych związków za 
wodowych, walczących o Polskę 
sprawiedliwą.

Klasowiec.

A n to n  o  Ruiz Vilaolam a 35)

STWIERDZAM, ZE...
Hiszpania gen. Franco
w oczach urzędnika sądu

Ten oto M »ja oskarża nas, jakobyśmy złamali 
przysięgę, daną republiceI

A  ty, ośle jeden, złamałeś swe obowiązki wojsko­
wego i s p rz y s ię g łe ś  się z czerwoną kanalią, która 
Obdarzyła ciebie tak wybitnym stanowiskiem!

(11 sierpnia 1937 r.).

Tworzymy nową Hiszpanię w oparciu o Falangę. 
Ale nie zdołamy uczynić nic, póki wszyscy, którzy 
JY tworzą, me zrozumieją, iż naród nasz nie będzie 
słczę^Lf/y, póki sprawiedliwość będzie spoczywała 
w ręitu ga-stki lucLd-

(Po tym opowiada generał szczegółowo o prześla- 
dowariu przez Falangę jakiejś jego krewnej w Sa­
lamance. po czym kończy):

panowie, czyż nje wolno żyć w Hiszpanii tym, 
którzy do Falangi nie należą? Czyżby po to, by żyć 
w Sa-amance, należało mieć zezwolenie szefa Falan­
gi? A jeśli tak jest, to nie warto było rozpoczynać 
powstania- Jeśli bowiem tak postępują wobec oso­
by, k fóra jest moją krewną, na cóż mogą sobie po­
zwolić wobec osób, nie posiadających' takiego wpły­
wu?

(Tego samego dnia).
Pragnę opowiedzieć i skomentować kilka nowin, 

a prz-de wszystkim taką, która wydaje mi się naj­
ciekawszą- w Nowym Jorku, pewna grupa zatrzy­
mała jakiegoś wybitnego agitatora komunistycznego, 
podburzającego wciąż robotników w Nowym Jorku, 
a który jest oprawcą wszystkich rozruchów, które 
zdarzyły się w tym mieście.

Ci ludzie zdarli zeń odzienie, wysmarowali go 
dziegciem ! po tym pokryli to wszystko pierzem.

Oto świetny sposób wymierzania kary, który po 
winniśmy naśladować. Najpierw dziegciem — a po 
tym pierzem. A po wszystkim można zrzucać tych 
obywateli nie z wysokości skały Tarpejskiej *), bo 
jest od nas zbyt daleko, ale z wysokości innej góry 
v/ naszych okolicach, — a po tym niech sobie fru­
wają, niech sobie fruwają!

(13 września 1937)
Naszym dążeniem — tak samo jak Niemiec 

i Włoch — jest obchodzić się z obywatelami tak, 
jak na to zasługują. Oczywiście posługiwanie się 
gwałtem jest rzeczą przykrą, ale czynimy to dla do­
bra ogółu*

Ten oto generał Quipo de Liano, począwszy od 
dnia 18 lipca 1936 roku, jest szefem wojsk południo­
wych, jedynym władcą i panem Andaluzji i całej 
południowej części Hiszpanii.

Był i jest nim nadal,

*) Skata Tarpejska — w pobliżu Rzymu, skąd rzuca­
no w przepaść przestępców (przyp. ttom.).

ROZDZIAŁ XIII.

RZĄD W BURGOS

Ruch wojskowy, który rozpoczął się w Marokku, 
Sewilli, Pampelunie i Burgos, umiejscowił się w tym 
ostatnim mieście.

Szereg przyczyn natury wewnętrznej, jako też po­
litycznej, złozył się na wybór Burgos na stolicę Hi­
szpanii nacjonalistycznej.

Podział geograficzny Hiszpanii, jaki dokonał się 
w s k u t e k  powstania wojskowego, spowodował współ 
zawodnictwo szeregu miast o miano stolicy Hiszpa­
nii nacjonalistycznej.

Najważniejsze miasta Galicji, wskutek bliskości 
frontu i niepewnych dróg, nie mogły być brane 
w rachubę.

Leon i Valladolid — dwa miasta zasłużone dla 
ruchu powstańczego, posiadające przewagę elemen­
tów tradycjonalistycznych, katolickich — nie były 
również dostatecznie bezpieczne dla umieszczenia 
tam o a ł centralnych, z powodu działań wojennych, 
odbywających się w ich pobliżu. Poza tym, w od­
niesieniu do Valladolid należało brać pod uwagę 
ożywioną działalność stronnictw robotniczych i or- 
gamzacyj zawodowych ,jaka istniała tam tuż przed 
powstaniem.

Saragosa — węzłowe miasto, które stało się bez 
wątpienia centralnym punktem powstania — ze 
względu na swoje położenie między Madrytem a Bar­
celoną nie przedstawiało również dostatecznego bez­
pieczeństwa, bowiem front ciągnął się kilka kilo­
metrów od jej wrót, (D, e. n,).

DZIŚ- 23-111. Środa.
16.15 ObrazKt muzyczne i ptoaenk! 

dla dzieci.
19.35 „Żelazowa Wola w nowej sza­

cie" dialog dyskusyjny,
21.00 Koncert cnopmowski — gra 

JLeopoid Muenzer,
21.45 Kwadrans poetycki.
22.00 Koncert popularny.

TRŻY ODZNACZENIA. 
POLSKIEGO RADIA 

NA WYSTAWIE PARYSKIEJ.
Za udział w Wystawie Światowej 

w Paryżu Polskie Radio otrzymało 
trzy odznaczenia. Dwa z nich: Dy­
plom Honorowy i Złoty Medal, przy 
znano zostały Polskiemu Radiu 
przez Międzynarodowe Jury ze sto­
isko w pawilonie Polskim i występy 
Orkiestry Symfonicznej Polskiego 
Radia, trzecie zas — w formie spe­
cjalnego listu pochwalnego francus­
kiego Ministerium Poczt i Telegra­
fów —. za uświetnienie sali honoro­
wej Pałacu Radiowego, który był 
oficjalnym pawilonem radiofonii 
francuskiej.

Radio warszawskie
SKODA, dnia 23. III. 1938 r. 

WARSZAWA I. 6-15 Pieśń. 5-29 
Gimnastyka. 6.40 Muzyka (p łyty), 
I M  Dziennik. (A? Muzyka (pły­
ty. 6.06 Audycja Ta ,zkół. 11.15 Aud. 
dla szkół: 11,40 Szwedzkie pieśni ludo­
we (płyty)- 12-01) Hejnał. 12.83 Audy­
cja pohia. 15-50 Y iid . gospod. 15,45 
Ludwik Pasteur — peg, 16.00 Uozrrny 
się mówić. 16.45 Obrazki muz. i pio­
senki dla dzieci. 16.50 Pog, akt. 17.00 
_20-le?ię czerwonej armii” — odczyt.
17.15 Łódzka Qrk. Bydera, 17.50 (Je 1 i- 
bić z dzieckiem po ukończeniu szkoły 
powszechnej, odczyt. 18,00 V. iad, spor­
towe, 18.10 Muz. lekka (p łyty). 18.30 
Program. 18.35 And. dla w ił. 19.90 Epi­
zod s pow. „Kamienice wielkiego mia­
sta” Władysława Pawlaka. 19.20 Pieśni 
w wyk. Karpackiego. 19.35 Żelazowa 
Wola w nowej szacie. 19.53 Wiązanki 
organowe i piosenki (p łyty). 20.45 
Dziennik i  pog. 21.00 Koncert chopi­
nowski w wyk. Leopolda Mneuzeca.
21.45 Kwadrans poetycki. 22.00 Koncert 
popularny. 22.50 Dziennik,

$RQDA, dnia 23. III. 1938 y. 
WARSZAWA II. 13.00 Soliści: Kawa 

N >rska-Górecka — śpiew, an Przybo- 
jewski — wiolonczela. 13.55 Program.
14.000 Koncert rozrywkowy (płyty),
15.00 Przegląd pościeli. 15.15 Wiad. 
sportowe. 15.20 Zespół Wilkosza. 18.00 
Nowe płyty. 19.00 Muzyka lekka (pły­
ty). 19.55 Życie kulturalne stolicy, 22.00 
„Nieznani Matejko". 22.15 Mu®. lekka 
i  tan. (p łyty).

CZWARTEK, 24 marca. 
WARSZAWA I: 645 Pieśń. 6.20 

Gimnastyka. 6.40 Muz- (płyty). T.0O 
Dżienhik. 7.16 Muz. (płyty). 8.00— 
Auci. dla szkół. 11.15 Porań, rauzycz 
ny dla liceów. 11.40 Płyty. —
12.00 Hejnał. 12.03 Aud. południowa. 
15.30 Wiad. gospod. 15.45 „Rozmowa 
muzyka z młodzieżą". 16.15 Soliści; 
Zofia Kerntopf - Romaszkowa—for­
tepian, Arnold RSzler — wioloncze­
la. 16.50 Pog. akt 17.00 O Instytu­
cie śląskim. 1745 Ork. Hermana. 
17.50 Wiad. sportowe. 18.10 Skrzyn­
ka ogólna. 18.25 Program na jutro,
10.00 Premiera słuchowiska „Ob­
raz". Rap. Józef Czechowicz. Reż. 
A. Bohdziewicz. 10.40 Koncert chó­
ru dzieci krakowskich. 20.00 Pogad, 
akt. 20.10 Muzyka rozrywkowa. W 
przerwie o godz. 20.45 Dziennik. —
21.45 „Z mojego warsztatu" — szkic, 
literacki Ewy szelhurg - Zarembi­
ny. 22.00 Koncert Stow. Miłośników 
Dawnej Muzyki, 22.50 Ost. dziennik.

WARSZAWA U: 13-00 Koncert 
rozrywkowy. 14.00 Parę informacyj. 
14.05 Program na jutro. 14.10 Egoa 
Petri — fortepian. 16.00 Jak spędzić 
święto? 16.10 Wiad. sportow. 16-16 
Zespół P. Rynasa. 18.00 Płyty. 18.50 
Mu?, lekka (płyty). 1855 życie kul­
turalne stolicy. 22.00 „Antyki w no­
woczesnym wnętrzu” — pog. 2245 
Piosenki w wyk. Beniamino Gigli— 
(płyty)- 22.30 Muryka tan. * dan­
cingu i a płyt,
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Ż Y C I E  W A R S Z A W Y
W związku z obecną sytuacją polityczną odbędzie się zbiorowy

ODCZYT
IV niedzielę, dn. 27 b. m. o godz. 11 rano w sali teatru „Wielka Re 
wia“, ul. Karowa 18, organizowany przez OKR. PPS i Radę Zawo­
dową m. Warszawy na temat:

1) UCHWAŁY RADY NACZELNEJ P. P. S.
2) POLSKA WOBEC NOWEGO UKŁADU SIŁ W  EUROPIE. 
Referaty w y g ło sz ą  tow. tow. T- Arciszewski, K, Czapiński 1 Z.

Zaremba.
Bilety do nabycia w lokalach Dzielnic partyjnych i Związkach 

Zawodowych.

life ma żadnego rozłamu
w Oddziale Szoferów Zw. Zaw. Transprtowców

W „Kurierze Porannym " z dnia 
22 m arca b. r. ukazała się notatka 
o rozłamie wśród szoferów war- 
szawskich, zgrupowanych w Zw. 
Zaw. T ransport. T reść tej notatki 
sprzeczna jest całkowicie z rzeczy, 
wistym stanem rzeczy. Przypusz­
czamy, żc „Kurier Poranny" zostai 
świadomie przez kogoś w prow a­
dzony w błąd.

W alne Zebranie Oddziału zosta­
ło zupełnie normalnie doprowadzo­
ne do końca, wybory zostały prze- 
prowadzone bez żadnych przesz, 
kód, na zakończenie odśpiewali 
obecni „Czerwony Sztandar". Na 
zebraniu w ystąpiła jedynie mała 
grupka osób w obronie trzech za 
wieszonych przez Zarząd Głów­
ny członków Zarządu Oddziału. 
Sprawa tych trzech członków jest 
zresztą rozpatryw ana obecnie ; 
rozstrzygnięć Zarządu Głównego 
w tej materii nie można przesą-

Nasza rubryka
POTRZEBNY PODRĘCZNY — do 

krawca. 1 raga, Łochowska 53—3.
KORESPONDENT POLSKI z mato- 

rg, niemieckim; biegła maszyna, po szu 
kuje pracy. Łcsk. zgłoszenia do adm. 
„Robotnika" dla „W. G. 60“.

dzać. N atom iast nie było absolu­
tnie mowy o ozonowym związe- 
czku (t. zw. Polski Zw. Zaw. 
T ransport, i Pokr. Zaw .), nie tyl­
ko z tego powodu, że grupka o- 
ponentów prawdopodobnie nic 
wspólnego nie ma z OZN-em ,ale 
także wskutek zupełnie jednomyśl­
nych, klasowych i socjalistycznych, 
nastrojów  zebranych.

„Kurier "Poranny" pomieszał 
dwie różne rzeczy. Oto — zupei- 
nie niezależnie od W alnego Ze­
brania —  dwóch ( !)  b. członków 
Związku Klasowego przechodzi na 
posadki do OZN. Nabytku może­
my pogratulować, zapewniając, źs 
tym dwuosobowym „rozłamem" 
absolutnie się nie martwimy.

JEST JESZCZE
Ostatnia nadzieja. Jeżeli Wam le 

karstwa nie pomagają na katar żo­
łądka, katar kiszek, wątrobę, żółcio­
we kamienie, serce, rozstrój nerwo­
wy, bezsenność, bóle głowy, krzyża, 
cierpienia kobiece i różne inne dole­
gliwości zgłoście się z pełnym zau­
faniem do Rudzińskiego, który osią­
gnął doskonałość w uzdrawianiu cho 
rych, a bóle - cierpienia wasze na­
tychmiast bez lekarstw ustąpią. Ru­
dziński, Nowy św iat 60, mieszkania 
2. Godziny: 10—2. 4—7.

Do naszych czytelników
Administracja „Robotnika" W arszawa 1, ul. Warecka 7 prosi czy­

telników o nadesłanie egzemplarz y g dnia 1, 2 i 3 września 1937 r. 
12, 19 i 26 września 1937 r., 3, 7, 10, 17 1 24 października 1937 r.
i 14, 21 i 28 listopada *937 r- 
Jerzy Cesarski, Warszawa 1,

Eg zemplarze prosimy 
ul. Warecka 7.

adresować:

UBIORY męskie, okrycia damskie na 
dogodnych warunkach poleca

MICHAŁ B O B E i
Warszawa, Zamenhofa 7,4, róg Dzielnej. Tel. 12-22-07.

POZNAJ SKUTECZNY PRZECIW ŁYSIENIU
PŁYN z „ PSZCZÓŁKA"

Ceno naftom z ł. 33# Żadsjcle bezpłatnych broszuiek w iklad. apt. i perfumer.

Co grają w teatrach?
TEATR ATENEUM daje komedię 

rmerykanską „Cieszmy się życiem'-.
TEATR WIELKI: Dziś w środę

o godz. 8-ej wiecz. „Ptasznik z Ty­
rolu".

TEATR NARODOWY: Codziennie
„Bunt Absalona" Miłaszewskiego.

TEART POLSKI: Dziś i dni na­
stępnych komedia Schoentana, we­
dług powieści Dickensa „Mala Dor- 
rit".

TEATR LETNI: Codziennie „Da­
ma od Maksyma". ,

TEATR MAŁY: Dziś o godz. 8 w. 
„Domino".

TEATR NOWY. Dziś „Miła ro. 
dzinka" („Whiteoaks") Mazo de la 
Roche.

TEATR KAMERALNY: Dziś sztu 
ka Zapolskiej p. t. „żabusia" z J. 
Andrzejewską w roli tytułowej.

CYRULIK WARSZAWSKI. Dziś 
w środę poraź ostatni „Przy 
zamkniętych drzwiach". Jutro przed 
stawienie zawieszone z powodu pró­
by generalnej, w piątek wesoła pre­
miera wiosennego programu — cię­
tej satyry p. t. „Oś Cyrulik — War­
szawa" z Żelichowską, Halamą, 
Błońską, Krukowskim, Lawińskim 
na czele zespołu.

OPERETKA ,8.15" gra z dużym 
powodzeniem operetkę Kalmana 
„Księżna Fedora".

TEATR MALICKIEJ daje dziś po 
raz ostatni „Kandidę" Shawa. W 
czwartek z powodu próby generalnej 
przedstawienie zawieszone. W pią­
tek najnowsza sztuka autora „Mło­
dego Lasu" Jana Adolfa Hertza „Ja 
strząb wśród gołębi".

TEATR MAŁE QUI-PRO-QUO: 
Dziś rewia p. t. „Skąd swąd" z 
udziałem Dymszy, chóru Dana, Gros 
sówny. Olszy, Kamióskiej, Ewy 
Osten, Boguckiego i  Orłowa.

STOŁECZNY TEATR POWSZE­
CHNY. Dziś o godz. 19, Strzelecka 
11/13, „Panna Maliczewska".,

INSTYTUT REDUTY (Kopernika 
3640). Codziennie o g. 8 w. komedia 
A. CwojuzinsKiego „ leo n a  Einstei­
na".

TEATR NOWOŚCI (Bielańska 15) 
gościnne występy teatru hebrajskie 
go „Habinia".

ROSYJSk-IE STUDIO DRAMA. 
TYCZNE. Sztuka Ostrowskiego „Bu­
rza".

CAFE CLUB: Aktuahia szopka
polityczna J. Minkiewicza i Swiato- 
pełk - Karpińskiego.

WALTER RUMMEL W KONSER 
WATORIUM, W środę 23 b. m. o g. 
20.15 wystąpi z recitalem w sali Kon 
serwatorium jeden z najwybitniej­
szych wirtuozów współczesnych śwla 
towej sławy pianista Walter Rum- 
mel.

OSTATNI TYDZIEŃ  
„MAŁEJ DORIT" 1 „DOMINA"
Obydwa sukcesy Teatrów Polskie 

go i Małego: „Mała Dorit" Francisz 
ka Schoentana według powieści Ka­
rola Dickensa w Teatrze Polskim 
oraz „Domino" Marcelego Achard’a 
w Teatrze Małym tylko do dnia 29 
bieżącego miesiąca włącznie.

W PŁATEK, 25 B. M. JUBILE­
USZ ANTONIEGO RÓŻYCKIEGO. 
W piątek dnia 25 b. m. odbędzie się 
na scenie Teatru Narodowego jubi­
leusz 30-lecia pracy scenicznej jed­
nego z ulubieńców publiczności war­
szawskiej, świetnego artysty Teatru 
Narodowego Antoniego Różyckiego.

Jubilat wystąpi w doskonałej swa 
jej kreacji w „Darze Poranka" For- 
zano w reż. Cwojdzińskiego z Lu­
bieńską (jako partnerką), Bogdań­
ską. Skoniecznym i Relskim. Róży­
cki jest jednym z czołowych i naj­
bardziej ulubionych artystów Stoli­
cy, to te ż ' spodziewać się należy, że 
święto jubileuszowe Różyckiego bę­
dzie uroczystością, w której bezpo­
średni i żywy udział weźmie cała 
Warszawa.

Ze Stowarzyszenia
Aplikantów Sadowych 

i Adwokackich
Dnia 25 marca (piątek) o godz. 

20 w 1-szym terminie i o godz. 20 
m. 30 w II-gim terminie, prawomoc 
nym bez względu na ilość obecnych 
członków, odbędzie się w sali Zwiąż 
ku Lekarzy i Inżynierów przy ul. 
Królewskiej Nr. 23, V piętro (win­
da) DOROCZNE WALNE ZGRO­
MADZENIE członków Stow. Apli­
kantów Sądowych i  Adwokackich.

Z F i l h a r m o n i i
ANSERMET.

CHOR ORATORYJNY.
P . E. Ansermet, dyrygent szwaj­

carski już w  zeszłym roku dał się 
poznać jako muzyk wszechstronny. 
Z równym doświadczeniem prowa­
dzi utwory klasyczne jak i nowe. 
Ostatni „piątek symfoniczny" za­
prezentował na czele „Eroikę" Bee­
thovens. Ciekawe było wykonanie. 
Rytm wysunął się na plan pierwszy 
Akcenty na silnych częściach taktu 
mocno spajały całość, dawały utwo­
rowi tak bardzo u nas znanemu — 
kontury ostrzejsze niż zazwyczaj. 
Nawet waltomie, które w Scherzo 
przeważnie się mylą; tym razem 
prawie dobrze przeszły swoje tak­
ty krytyczne.

Po raz pierwszy wykonano kon­
cert skrzypcowy Albana Berba na­
pisany trzy lata temu. Odegrał go z 
przejęciem skrzypek amerykański 
Ludwik Krasnęr.

Efektowne opisy utworu w prze­
wodniku koncertowym, panegiryk 
J. Freiheitera na cześć wiedeńskie­
go kompozytora nie zmienia faktu, 
że koncertu słucha się z trudem. W 
obrębie wszystkich swoich części 
jest mało skrzypcowy, sztuczny. — 
Częste towarzystwo blachy zasłania 
motywy a nawet barwy solowego 
instrumentu. Może przy dalszym 
słuchaniu utwór zyskuje—nie wiem. 
Narazie dużo osób wychodziło z sa 
11, nie mogąc dotrzymać końca kłó­
cących się ze sobą współbrzmień 
koncertu.

Nowością Filharmonii jest nowo- 
zalożony chór mieszany filharmoni- 
czny pod dyr. Feliksa Rybickiego. 
Obecnie zespół formuje się dopiero, 
brakuje w nim zwłaszcza głosów mę 
skich. Jednakże debiut należy powi­
tać hucznym oklaskiem. Już w Ave 
verum Mozarta, w Alleluja (na cza 
sie wobec zbliżającej się Wielkiej 
Nocy) Handla pokazał chór rzeczy 
najważniejsze: czystość intonacji i 
karność rytmiczną.

Solistami poranku, który w cało­
ści spoczywał na barkach kapelmi- 
strzowskich p. Rybickiego, byli: p. 
p. Maillard Verger i prof. M. Szale- 
ski (piękny koncert Handla na al­
tówkę).

E. O.

Kronika organizacyjna
POSIEDZENIE KOMITETÓW 

DZIELNICOWYCH.
W środę, dn. 23 b. m. odbędą się 

posiedzenia Komitetów na następu­
jących Dzielnicach.

WOLA — CZYSTE o godz. 6.30 
po poł.

POWIŚLE: o godz. 6 po poł.
ŚRÓDMIEŚCIE: o godz. 7.30 (ple­

narne posiedzenie Komitetu).
JEROZOLIMA'— o godz. 6.30 po 

poł.

SEKCJA PRACOWNIKÓW 
UMYSŁOWYCH P. P. S.

Pos5edzenie Zarządu Sekcji od­
będzie się dziś t. j. 23 b. m. we 
środę o godz. 19-ej w lokalu przy 
ul. W areckiej 7, 11 piętro.

Ze względu na ważność spraw, 
które będą omawiane proszeni są 
o przybycie również przedstaw i­
ciele kół.

Punktualność obowiązkowa.

T. U- R.
ODDZIAŁ WARSZAWSKI 

komunikuje, iż zostaną wygłoszone 
odczyty w następujących Związkach 
Zawodowych:

w czwartek, 24 b. m.
1. Związek Pracowników Branży 

Kinematograficznej (Chmielna 12) 
o godz. 8-ej wiecz. tow. Ludwik śle 
dziński
p. t.: „AKCJE BOJOWE W 1905 I 

1906 ROKU.
2. Związek Zawód. Robotników 

Przemysłu Budowlanego (Kacza 7) 
o godz. 7-ej wiecz.

tow. Jan Dąbrowski
p. t.: „RUCH ROBOTNICZY 

W STANACH ZJEDNOCZONYCH"
3. Koło Tramwajarzy Wydziału 

Technicznego (Chłodna 30) o godz. 
7-ej wiecz.

tow. Jan Durko 
p. t.: „DZIERZBICKI BARON NA

TLE WYPADKÓW 1905 R."
W  piątek, 25 b. m.

1. Związek Zaw. Pracowników U- 
żyteczności Publ. Oddział „Elektro­
wnia" (Elektryczna 3) o godz. 6 w.

tow. Rafał Praga
p. t.: „OSTATNIE AGRESJE".
2. Dzielnica PPS. — Powiśle :— 

(Czerwonego Krzyża 20) o godz. 7 
wiecz.

tow. Stefan Matuszewski
„ZAGADNIENIE FASZYZMU I

ROLA KLERU".

CZYTELNIKOM NASZYM 
POLECAMY 

ucznia II kl. gimnazjum, któremu po­
trzeba E C  zł. na opłatę czesnego. W  ra­
zie nieuiszczenia opłaty, grozi mu wy- 
aalenii' ze szikoły. Ofiary prosimy 
wpłacać do administracji „Robotnika" 
dla „Uiznia II kl.“

r «

[ G ł R P E H O B ł  g
OD 3 5  ZŁ. z licytacji wszel­

kie ubiory mę­
skie,, okrycia damskie, oraz ma­
teriały bielskie. Nalewki 11 m 8.
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FORTANCERKł Ŵoman)

W dniach 9—11 kwietnia 1938 r. od­
będzie się w Warszawie ogólnopolski 
Kongres Bezpieczeństwa Pracy z udzia­
łem wszystkich zainteresowanych spra­
wą czynników. Do Komitetu organiza­
cyjnego tego Kongresu, przygotowywa­
nego staraniem Instytutu Spraw Spo’e- 
csnych, należą przedS-awiciele najważ­
niejszych związków przemysłowych 
(branżowych), delegaci Ministerstw, Za­
kładu Ubezpieczeń Społecznych, P.K.P. 
i instytucji, zajmujących się bezpieczeń­
stwem i higieną pracy. Na kongresie 
będą również reprezentowani niektó­
rzy lekarze, zajmujący się działalnością 
zapobiegawczą.

W programie przewidziane jest zbio­
rowe sprawozdanie ze wszystkiego, co 
zostało zrobione w ciągu ostatnich czte­
rech lat, rozwój akcji bezpieczeństwa 
pracy w polskim przemyśle i rolnictwie, 
działalność instytucyj urzędowych i pu­
blicznych w Polsce w tej dziedzinie o- 
raz program na przyszłość. W części 
programowej przewidziane jest 5 głów-

a r n a  i i i
nych tematów; 1) Warsztat — ośrod­
kiem kultury pracy, 2) Organizacja służ­
by bezpieczeństwa pracy, 3) Rola i  me­
toda statystyki wypadków w zakładzie 
pracy, 4) Metoda uświadamiania robot­
ników oraz propaganda bezpieczeństwa 
pracy. Koir-tet organizar-sny wychodzi 
z założenia, że uświadomienie sfer prze­
mysłowych, technicznych i lekarskich o 
zakresie działania naszych władz w 
dziedzinie bezpieozeń:twa pracy jest 
słabe, że więc należy je zorientować w 
normach prawnych, regulujących w Pol­
sce sprawę bezipieczeńsłwa i higieny 
pracy oraz w kompetencjach poszcze­
gólnych resortów w tej dziedzinie. 
Przedstawione więc zostaną wszystkie 
ustawy normujące sprawy bezpieczeń­
stwa i higieny pracy, zarządzenia wyko­
nawcze do nich i organizacja nadzoru 
nad wykonywaniem tych nstaw i rozpo­
rządzeń, a wreszcie zakres działania in­
stytucji prawa publicznego, zajmują­
cych się działalnością naukową i  pro­
pagandową.

Utrącenie paragrafu aryjskiego
W dniach 20 i  21 b. m. odbył 

się k olejny, X IX  Zjazd delega­
tów Związku Farmaceutów-Pra- 
cowników.

W płynął wniosek, poparty przez 
oddziały: warszawski, poznański
i górnośląski w prow adzenia „pa­
ragrafu aryjskiego". W iększość 
w ypow iedziała się przeciwko te­
m u wnioskow i, który też, po bar­

dzo ożyw ionej dyskusji, został tt- 
trącony.

Decyzja Zjazdu świadczy n ie  
tylko o w yrobieniu  społecznym  
większości pracow ników  farm a­
ceutycznych, ale rów nież o  ich  
w yrobieniu organizacyjnym , gdyż 
w ten sposób ocalono jedność pra. 
cow ników  w ram ach starej i  za­
służonej Organizacji.

A w antura na ślubie
„ d a j  d z i e c i o m  Chleba I"

Do godnego pożałowania incy­
dentu doszło w zakrystii kościoła 
św. Aleksandra na PI. 3-ch Krzy- 
zy.

W poniedziałek o godz. 17.30 
przybyli do kościo?a Janina Dur- 
naj lat 24 i Józef Ducki, szewc w 
celu wzięcia ślubu. Gdy narzecze­
ni znajdowali się w zakrystii, zała- 
tw iając formalności przedślubne 
nagle do zakrystii w darła się K o ­
bieta ,wydobyła ukrytą pod płasz­
czem butelkę i wymierzyła nią cios 
w głowę Duckiemu. Szkło rozpry. 
sło się.

W obronie rannego stanął 
ksiądz. Niepoczytalna kobieta po­
częta szarpać księdza. Odgłosy 
awantury wywołały zrozumiałe o- 
burzenie wśród wiernych. Awan­
turnicę wyprowadzono z zakrystii

W  czasie w yprowadzania ko­
bieta krzycząc: „Daj dzieciom

chleba i wtedy bierz ślub"! szamp 
ta ła  się. W pewnej chwili, gdy ks. 
Stolarczyk zam ykaj drzwi, aw an­
turnica pchnęła tak silnie drzwi, 
że przycięła księdzu palce ręki. 
Przed kościołem gromadziJ się 
tłum przechodniów.

Przybyła policja z trudem prze. 
prowadziła aw anturnicę do pooli- 
skiego 12 kom. P . P . przy ulicy 
Hożej.

Rannego w głowę Duckiego opa 
trzyi lekarz. Również i księdzu 
nałożono opatrunek. Wobec nie. 
spodziewanego zajścia ślub od;V>. 
żono do godz. 19-ej bez udziału 
publiczności, bowiem zarządzono 
zamknięcie drzwi.

Zatrzym ana sprawczyni aw an. 
tury, nie chce podać nazwiska. 
Również i Ducki twierdzi, że ko. 
bieta ta  nie jest mu znana*

Co wyświetlają Kina?

D ŁU G O TERM INO W E  
S P Ł A T Y - R O W E R Y -
ra tefony — Radio — tTatery — Na­
czynia kuchenne. — Wózki dziecinne..ISKR/r Chłodna 28 ' a a

D f t i U E D V  Kamińskiego, Za- 
K U W C I C T  wadzkiego, Ormon­
de o częściach angielskich. Ceny ni­
skie. Dogodne spłaty. Duży wybór 
części składowych. Na żądanie cen 
niki bezpłatnie. Radio S9N3R Mar­
szałkowska 116 róg Złotej (wejście 
od Złotej). Telefon 200-46.

D M U E D V  części ~  Platery -RU W CR I wyżymaczki alumi­
nium. Dogodne spłaty „JOTER",
Elektoralna telefon 689-30.

R owery — części. Ceny fabryczne. 
— Patefony. — Radioodbiorniki. 

Wyżymaczki. — Platery. — Najta­
niej! —  Raty — Pięciozłotowe 
„Akord" — Królewska 16.

|  R O Z M A I T E  g
W eksel zaginiony Tukierman, Ra­

dom. Zgłosić: Lederman, Ostro­
wiec. 325

M J I J E £ T N €  T o 5’
W nieśzie e I święta
*» O iH e* M »*. I

M G O D Z I N Y
M I Ł  U S ( I

świetna komedia 
BALKON PARTER

7 5  sr- 1 Ił-
" S  K O M E T A  ™

ul. Chłodna 49, lei. 6.48-51.

Władczyni puszczy
0 £ 0 i,G E  BKBJST 

BEVERLY ROBERTS 
Barton Mac Lane - Robert 
Barrat - Alan Hale Joseph 

King - Joseph Crehan El Bren- 
del - Addison Richards

Na scenie rew ia

MIEJSKI “  a ,“św ęta 4. 6, 8, 10.

. m i t l N i w e  Mirza"
według powieści KIPLINGA 

w rolach gł.:
Spencer Trący i Freddie 

Bartholomew
Ulgi ważne

ADRIA: „Romans szulera".
ATLANTIC: „Michał Ntrogoff".
ANTINEA: „Skłamałam*
AKRON (żelazna): „Ty co w Ostrej 

świecisz Bramie" i „Na Sybir".
AMOR (EleKiormna 45): „Loun-

towana" i „Zielony sygnał".
AS (Grójecka 56): „Robinson Cru­

soe" i „Srebrna torpeda".
BAŁTYK: „Dziewczyna szuka miło­

ści".
BIS (Elektoralna 21): „Zabronione 

szczęście" i „Nicpoń".
CASINO: „Maskarada".
1 API 1 *•(.-. Znachor*
COLOSSEUM: „Fortancerka".
CZARY (Chłodna 29): — „Hrabina 

Władlnow".
EDEN: „Piętro wyżej".
ELITE (Marszałkowstta 81a): „Król 

i chórzystka" i „Dla ciebie Mario".
EUROPA: „Dziewczyna szuka mi­

łości".
FAMA (Przejazd 9): „Ślepy zau-

tek<4»
FILHARMONIA (Jasna 5): „Gdy

zakwitną bzy".
FLORIDA: (zelazna 61): „Trójka

hultajska" 1 „Pod Twoją obronę".
FORUM (Nowiniarska 14): „Sió­

dme niebo" l „Tajny agent".
HOLLYWOOD (Hoża 2d): „Ulan

ks. Józefa".
HELIOS (Wolska 32): „Tajny

agent" i „Miłość na Tahiti".
IMPERIAL: „jucaarz pięknych ko­

biet".
ITALIA (Wolska 32): „Spotkali się 

w Paryżu".
JURATA (Krak. Przedm. 66): „Jej 

pierwsza miłość" i „Tańczący p:- 
rat“.

KOMETA (Chłodna 49): „Władczy­
ni puszczy" i rewia.

MARS: (Żoliborz): „Mały czaro­
dziej".

MASKA (Leszno 70): „Cienie prze­
szłości" i „Upiór na sprzedaż".

MEWA (Hoża): „Burzliwa mło­
dość" i „Anonimowy kochanek".

MUCHA (Długa 10): „Pepe le Mo- 
ko" i  „Król i chórzystka".

MAJESTIC: „24 godziny miłości",
M I E J S K I :  „Bonaierowus morza".
PAN: „itrólowa Przedmieścia".
NOWA TOMBOLA (Marszałkowska 

34): „Nie oddam dziecka" t „Po­
święcenie".

PETIT n ilA N O N  (Sienkiewicza 8)» 
„Stawka o życie" i „Suratoga".

P A L L A .u i .U M : „Niewiniątko".
POPULARNY (Zamoyskiego 20) t 

„Pod Twoją obronę" i  rewia.
P U O M i E.n  (Dzielna i ) :  „ t a j e m n i c a  

panny Brinx" i „Manewry m ił o s ­
ne".

PRAGA (Targowa 71): „Ich sta
i ona jedna" i rewia.

PRASKIE OKO (Zygmuntowska 
10): „Poświęcenie" i „Dzieci uli­
cy".

RAJ (Czerniakowska 191): „Mści­
wy jeździec" i „Diuky".

RIALTo: „Perły i korony".
RENA (Długa 9): „Płomienne ser­

ca" i „Z motyką na słońce".
RIVIERA (Leszno 2): „W ogniu po 

cisków".
,  ROMA: „W -jetery oczy*.

KOXY (Wolska 14): „Halka".
SOKÓŁ (Marszałkowska 61): „Wino 

wajca" i „Cały Paryż śpiewa".
SORRENTO (Krypska 34): „Piętro 

wyżej" i „Królestwo melodii".
STYLOWY: „Wytworny świat".
.aj, «J OlO: „Szesnastoiatua".
SYRENA (Inżynierska 41): „Cienie 

p r z e s z ł o ś c i "  i „ M i ł o ś ć  na Tahiti".
Ś W I A T O W I D :  „Korsarze",
SFINKS (Galeria Luxemburga): 

.Więzień królewski".
ŚWIAT (Żoliborz): „Kapitan Tay­

lor" i „Anonimowy kochanek".
JWIAT (Żoliborz): „lonny z Wie­

dnia" i „Rozkoszna dziewczyna".
TON (Puławska 39): „Zdrajca".
UCIECHA (Złota 72): „ /b ieg  z

San Quentin".
UNIA (Dzika 9): „Narodziny gwlaz 

dy“ i rewia.
VICTORIA: „Kobiety nad przepa­

ścią".
WANDA (Mokotowska 73): „Borg- 

theater".

Redaktor odpowiedzialny: JERZY CESARSKI. Odbito w drukarki Sp. Nakładowo - Wydawniczej „Robotnik”, W arszaw a, Warecka 7.


